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WALNY ZJAZD T . U . R .
6 ,7  i 8 grudnia r. b. w łodzi

Zarząd Główny Tow. Uniwersyte
tu Robotniczego na ostatn iem  posie
dzeniu postanow ił zw ołać kolejny 
Zjazd T ow arzystw a do Łodzi na  dni:
6, 7 i 8 grudnia r. b. Będzie to już 
V-ty Zjazd T. U. R.; pierw sze cz te
ry  odbyły się kolejno: w W arszaw ie, 
K rakow ie, K atow icach i znowuż w 
K rakow ie. Łódź w ybrano dlatego, 
że w tym  w ielkim  ośrodku fabrycz
nym nigdy dotąd  Zjazdu „torow ego' 
nie było; robotn icy  posiadają tam  
w łasny  m agistrat; pozatem  Łódź jest 
położona w państw ie dość cen tra l
nie. co u ła tw ia  i po tan ia  przyjazd.

W łaściw y Zjazd rozpocznie się do
p iero  7 grudnia. N iedziela zaś, 6.XII, 
jest p rzeznaczona na Konferencję 
teoretyczną, pośw ięconą teo re ty cz
nym  zagadnieniom  ośw iaty robo tn i
czej. P rak ty k a  dotvchezasow ych 
zjazdów bow iem  w skazuje, że w 
zgiełku zjazdowym  na teo re tyczne 
zagadnienia zostaje mało miejsca. 
P ozatem  — chodzi także o to, abv 
do dyskusji teoretycznych w ciągnąć 
tak że  te  osoby, k tó re  nie są formal
nie delegatam i zjazdowym i, a in te 
resu ją  .się zagadnieniam i teo re ty cz 
nem u Program  konferencji będzie 
obejm ow ał tak ie  zagadnienia, _ jak: 
„Kształcenie pracowników oświato
wych", „Gospodarcze i psychologicz
ne drogi do Socjalizmu", „Metody 
studjów teoretycznych nad socjaliz
mem" i t. p. W  konferencji, jak za
znaczyliśm y, udział w szystkich dele
gatów  zjazdow ych jest pożądany; 
pozatem  będą proszeni o przybycie 
tow arzysze i sym patycy, in teresu ją
cy się podstaw am i kształcen ia  socja
listycznego.

Porządek  dzienny w łaściw ego zja
zdu ma obejm ować tylko trzy punk- I 
ty  główne, abv zbytnio nie rozpra- j  
szać debat. Pierw szym  punktem , i 
to bardzo  szerokim  w treści, jest 
„SnTawozdanie i plan robót na przy
szłość"; rzecz jasna, iż ten  punlkt p o 
zw ala na obszerną dyskusję nad ca 
łokszta łtem  „turow ei" roboty. D ru 
gim punktem  jest „Sprawa młodzie
ży", k tó ra  w ostatn ich  czasach wy- | 
wołvw->ła żyw ą dyskusję w obrębie ■ 
T. U. R. i jest spraw ą isto tn ie nie- j 
zm iernie w ażną. Trzecim  punktem  
jest „Czerwone Harcerstwo", któro  
od niedaw na przeszło pod opiekę 
Z arządu G łów nego i wym aga s ta ra n 
nej p racy  i pom ocy; praw dopodob
nie tę  w ażną kw estję zreferu ją dwaj 
re ferenci — od Zarządu G łównego i 
od centrali harcerstw a. Taki jest 
przew idyw am r porządek  dzienny; o- 
czywiście wybory władz naczelnych 
T. U R. i wolne wnioski uzupełnią 
porządek  dzienny.

W  toku  prac  zjazdow ych orzew i- 
dyw ana jest uroczysta akademja z 
udziałem  szerszego ogółu tow arzy 
szy łódzkich. W  program ie akade
mii przew idziany jest w ykład te o re 
tyczny fpraw dopodohnie w formie
spraw ozdania z konferencji te o re 
tycznej), pozatem  — uczczenie za 
służonych zm arłych „turow ców ” 
(tow. tow. P csner, Szymański), p rze 
m ów ienia pow italne, cześć a rty sty cz
na. P rzypuszczalnie akadem ja zaj
mie też stanow isko w obec k a ta s tre 
fy szkolnej w Polsce.

Zorganizow anie zjazdu T. U. R. 
tym  ciężkim  roku nie jest łatw e, ale 
edk ładać ziazdu dalej, tak  ze w zglę
dów form alnych, jak i m ery to rycz
nych niepodobna. Że tow arzysze 
łódzcy uczynią w szystko, aby p rzy 
gotow ać konferencję, zjazd i ak a d e 
mię iaknajlepiej — niem a w ątp liw o
ści. N atom iast przy dzisiejszych w a
runkach  szykan ,.sanacyjnych i tru 
dnych w arunkach  m aterjalnych licz
ny przyjazd delegatów  ze w szyst
kich, naw et odległych stron może 
napo tk i ć na przeszkody. T U. K- 
posiada dziś czynnych około 200 od
działów, nie licząc organizacji m ło
dzieży i harcerzy . Chodzi o to, aże
by oddziały już te raz  zajęły się przy
gotowaniami do zjazdu, tak  pod

Zemsta Magistratu Krakowskiego
„Opieczętowanie sanitarne" Drukarni Ludowej przy ul. Dunajewskiego 5

(Telefonem z K rakow a)
w ciągu ośmiu godzinW  czw artek  o g. 3 pp. p rzybyła 

do Drukarni Ludowej „Komisja sani
ta rn a"  M agistratu  st. m. K rakow a i 
rozpoczęła oglądanie tej jednej z naj
lepiej urządzonych i najbardziej h y  
gjenieznych d rukarń  krakow skich 
„Komisja" zażądała  uroczyście, oy 
zarząd drukarni zmienił

w ciągu ośmiu godzin
przew ody elek tryczne i zaprow adził

inną w entylację. Poniew aż zarząd 
d rukarn i nie rozporządza, niestety , 
siłam i okuiltystycznemi m agów hin 
duskich, — postu la ty  „fachow ców" 
komisyjnych nie m ogły być w n ak a 
zanym  term inie w ykonane. W obec 
tego wczoraj zrana owa „Komisja" 
k tó ra  przejdzie niew ątpliw ie do hi- 
storji,

opieczętowała

drukarnię, m aszyny i t .  d.
„Naprzód" kry tykow ał bardzo su

row o M agistrat krakow ski i jego 
„kom isarycznego" p rezydenta, p. 
Belinę - Prażmowskiego, D rukarni, 
znacznie gorzej urządzonych tech 
nicznie, niż Drukarnia Ludowa, jest 
w K rakow ie m nóstwo. Drukarni Lu
dowej nie pow stydziłaby się z pew 
nością E uropa Zachodnia.

„Kawał" z „opieczętow aniem  sa- 
n itarnem " nie należy do „kaw ałów  
oryginalnych; znają go oddaw na, od 
dziesięcioleci m ózgownice zasuszo
nych b iu rok ra tów  różnych krajów . 
„K aw ał" ten  nikom u nie zaim ponuje. 
„N aprzód" wyjdzie gdzieindziej, a 
wstyd pozostanie... nie dla „Naprzo
du" i nie dla „Drukarni Ludowej" w 
każdym  razie.

„Nadzieja Wegier -  to Socjalna Demokracja"
Dyktatura węgierska załamuje się

Tow. E, Buchingier, jeden z przywód
ców socjalnej demokracji Węgier, ogła
sza artykuł, dający ocenę sytuacji w e
wnętrznej węgierskiej. * Dyktatura wę
gierska, kierowana do niedawna przez 
hr. Bethlena, doprowadziła kraj do 

progu katastrofy; 
siły ekonomiczne robotników, włościan, 
urzędników są zniszczone doszczętnie; 
„wycisnąć" z kraju można już bardzo 
niewiele tylko; pożyczki zagraniczne

byłyby wykonalne jedynie w razie sprze 
dąży hurtowej majątku państwowego. 
Przed Węgrami stoją otworem dwie 
drogi:

albo zupełna zmiana systemu, albo 
katastrofa

Zamiana hr, Bethlena na hr. Juljjusza 
Karolyi — to plasterek angielski za
miast prawdziwego leczenia otwartej ra- 
ny.

Soc/alna Demokracja wszczęła w ca

łym kraju akcję zgromadzeń publicz
nych na wielką skalę. Znajdują one od
dźwięk zwłaszcza pośród włościaństwa. 
Na zebraniach głuchej prowincji, na kon 
wentyklach urzędników i profesorów 
uniwersytetu powtarzane są słowa jed
nego z przywódców myśli... mieszczań
skiej: „nadzieja Węgier — to Socjalna 
Demokracja". Jak  pisze tow. Buchin- 
ger „niepokój ogromny ogarnia cały 
kraj"...

„Ślepy zaułek” politvki litewskie]
SRutKi pięciu lat dyK tatury

W prasie szwajcarskiej ukazały się 
wiadomości, jakoby miarodajne dzisiaj 
koła kierownicze

dyktatury litewskiej,
innemi słowy, „otoczenie" prezydenta 
Smetony, nosiły się z myślą zmiany ra
dykalnej w polityce zagranicznej Litwy. 
Jak  wygląda bowiem sytuacja obecna? 
Wymienimy jej główne punkty:

1) cala polityka litewska obracała się 
od końca r. 1918 dokoła sprawy wileń
skiej ;

2) zamach stanu pp. Smetony i Wal-
demarasa w r. 1926 igrał oskarżeniem 
że socjaliści i ludowcy, będący podów
czas u steru władzy, pragną porozumie
nia z Polską;

3} p. Waldemaras w okresie swojej 
wszechwładzy opierał swoje wysiłki na

idei oparcia niepodległości litewskiej o 
Rzeszę Niemiecką;

4) po upadku p. Waldemarasa i po
śmierci p. Stresemana, ministra spraw 
zagranicznych Niemiec przyjaźń litew- 
sko-niemiecka się rozluźniła; wzrost 
wpływów hitlerowców rozbił ją prawie 
doszczętnie, ponieważ hitlerowcy sta
wiają kwestję Kłajpedy równie katego 
rycznie, jak kwestję t. zw. korytarza;

5) zatarg z Watykanem przeciwstawił 
dyktaturze lwią część duchowieństwa 
litewskiego, bardzo ważkiego czynnika 
w życiu narodowem Litwy;

6) proces Waldemarasa rozpalił do 
białości stosunki wewnętrzne w jedno
litym ongiś obozie dyktatury, tymbar 
dziej że Waldemaras, chociaż uniewin
niony przez sąd wojenny, przebywa

wciąż na zesłaniu i otrzymał nowy akt 
oskarżenia o przywłaszczenie pienię
dzy państwowych;

7) bezwzględna opozycja socjalistów
i ludowców, właściwych twórców odro
dzenia Litwy pozostaje niezmienną.

W tych warunkach następuje całko
wite odosobnienie międzynarodowe dy
ktatorskiej Republiki Litewskiej i nie
bywałe rozjątrzenie wszelkich stosun
ków wewnętrznych. Prasa szwajcarska 
wyciąga stąd wnioski o planach „nowej 
orjentacji" w kierunku Francji i... Pol
ski.

Nie sądzimy, aby to było prawdopo
dobne. Gdyby dyktatura litewska tak 
postąpiła, — toby się wyparła własnej 
istoty. Do „ślepego zaułka" wleźć—nie
trudno, ale wyleźć z niego — to wielka 
sztuka.

Przed dymisją min. Curtiusa
.Centrum" na rozdrożu. Stanowisko socjalistówi r

Pisaliśm y w czoraj o gw a t łownym  
i prow adzonym  ze w szystkich n ie
mal stron  a tak u  na m inistra spraw  
zagranicznych R zeszy Niem ieckiej, 
p. Curtiusa w zw iązku z „pogrze
bem " niem iecko - austrjaokiej unji 
celnej.

Dymisja p. Curtiusa uchodzi w za
sadzie zia rzecz pew ną. P rzy p u sz

czają jednak, że nastąp i ona dopiero 
po zakończeniu obrad Zgrom adzenia 
Ligi N arodów  i naw et po p rzew idy
wanej wizycie p.p. Lavala i Br landa 
w Berlinie.

„Centrum" katolickie, stronn ic
tw o kanclerza Brueninga musi zno
wu w ybierać pom iędzy drogą lojal- 

i nej polityki pokojowej (stanow isko

socjalnej dem okracji), a drogą „flir
tu" z Hugenbergiem i Hitlerem.

Socjaliści staw iają kw estję zupeł
nie jasno:

„Chcemy mieć takiego ministra 
spraw zagranicznych, który będzie 
prowadził politykę napraw dę poko
jową i potrafi porozumieć się na
prawdę z Francją".

lidu

Dwa zwycięskie strafki w Łodzi
ZAKOŃCZENIE STRAJKU W PRZE

MYŚLE POŃCZOSZNICZYM.
Utrzymanie dotychczasowego poziomu 

plac.
Na skutek rokowań, wszczętych za 

pośrednictwem okręgowego inspektora 
pracy, zatarg w przemyśle pończoszni
czym w Łodzi został 1 kwidowany.k

(Telefonem od wł, korespondenta).

Zgodnie z zawartą ugodą opracowany 
zostanie

nowy cennik,
w którym przeprowadzone będzie zróż
niczkowanie pewnych stawek, przy 11- 
trzymaniu dotychczasowego poziomu 
płac.

PRACOWNICY ELEKTROTECHNICZ 
NI UZYSKALI PODWYŻKĘ.

Zlikwidowany został również strajk
pracowników elektrotechnicznych,

w Łodzi. Uzyskali oni 25 — 35% pod
wyżkę płac.

SPRAWA
tow . Józefa Sośnickiego
W „Robotniku" z dn, 10 września o- 

głosiliśmy wiadomość, że nasz towa
rzysz Józef Sośnicki, instruktor Związ
ku Zawodowego Robotników Rolnych:

1) został aresztowany na szosie koło 
Pułtuska przez czterech policjantów 
mundurowych i jednego agenta tajnej 
policji;

2) został pobity do krwi i zakuty w 
kajdany pod zarzutem napadu rabunko
wego;

3) został „ogłoszony", jako bandyta, 
przez agencję urzędową PAT.;

4) został... niezwłocznie zwolniony 
przez sędziego śledczego wobec bez-

~ spornego-nonsensu oskarżenia.
Ogłosiliśmy zarazem nazwiska trzech 

policjantów.
Nie otrzymaliśmy ani sprostowania, 

ani zaprzeczenia, ani wyjaśnienia; za
milkł tak samo i PAT.

Opinja publiczna, opiuja robotnicza w 
szczególności, będzie wiedziała, co o 
tem wszystkiem sądzić.

Min. Pracy zatw ierdziło  
orzeczenie Komisji rozjemczej

w sprawie  płac akordowych 
w hutnic twie  Oórnośląskśem

M inister pracy  nadał moc obow ią
zującą orzeczeniu  Komisji Rozjem 
czej na G órnym  Śląsku, obniżające
mu płace akordowe w hutnictwie.
- Pomimo p ro testów  za in te reso w a
nych hutników . Min. P racy  poszło i 
tym razem  na ręk ę  przem ysłowcom , 
uznając, że najw łaściw iej jest robić 
oszczędności na głodow ych płacac.i 
robotniczych...

Sensacyjne pogłoska
Łódzki „Glos PoTanny" tw ierdzi, 

że dymisja m inistra przem ysłu  i han 
dlu, gen. Zarzyckiego, jest rzeczą 
podobno zdecydow aną.

Koła k ierow nicze „sanacji" zam ie
rzają oddać tek ę  min. przem ysłu  i 
handlu

p. W. Jastrzębskiemu,
jednem u z głównych „d oradców 'gos
podarczych" Rządu. P. Holyński, 

j do k tórego zw racano się poprzed- 
i nio, miał kategorycznie odmówić. 

Jeżeli „Głos Poranny" się nie m y
li, — m ielibyśm y do czynienia z po
sunięciam i, św iadczącem i o zupeł
nym chaosie w kierow nictw ie obozu 
„sanacyjnego". P. Hołyński, poseł 
B.B., rep rezen tu je  poglądy gospo
darcze -’okładnie odw rotne, niż p. 
Jastrzębski; proponow ać więc tekę  
min. przem ysłu  i handlu  p. Hołyn- 
skiemu i p. Jastrzębskiemu, jednem u 

drugim może tylko ktoś, kto...

£
względem  w niosków  na zjazd, jak i 
w ysłania delegatów . Zjazd i konfe
rencja w inny być obesłane l iczn ie  
tego wym aga ośw iata robotnicza w 
Polsce. Nie odkładać przygotow ań, 
lecz natychm iast sposobić się do

przyjazdu na parlam ent ośw iaty ro 
botniczej!

Przygotowujmy się do Zjazdu T. 
U. R-a, Szykujmy pieniądze, w ybie
rajmy delegatów, przedyskutujmy 
wnioski. O ddziały drobne i m ate

rialnie słabe mogą wzajem nie sobie 
dopom óc w w ysłaniu delegata.

Cały T. U. R. — na V-ty Zjazd!

Kazimierz Czapiński.

P °  „ .
sam  m e  wie, czego chce.

DR02YZNA ROŚNIE...
Od wczoraj ceny masła wszelki..h 

gatunków  zostały  podniesione o 
20 groszy 

na kilogram ie.
Jeszcze  jeden przyk ład  b an k ru c

tw a polityki „zniżki cen" przy real
nej rzeczyw iście zniżce płac bez cu
dzysłowu.



.ROBOTNIK", sobota, 12 września, 1931,

„Giełda przykrych wiadomości”
P o  otwarciu 12-go Zgrom adzenia Ligi Narodów

NA ODCINKU 
WALKI TEATRALNEJ

Z kół pracowników' sceny polskiej 
otrzymujemy garść następujących in- 
fofmacyj. Red.

Sytuacja teatralna na terenie W arsz„ 
wy dotychczas zmianie nie uległa.

Stanowisko Z. A. S. P-u jest przedmio 
tem gwałtownych ataków ze strony nie 
których dzienników warszawskich i k ra 
kowskich, k tóre nie cofają się przed 
stawianiem bliżej nieokreślonych i nie- 
sformułowanych zarzutów  pod adresenr 
kierow nictw a Z. A. S. P-u. Akcja ta ob- 
Fczona jest na osłabienie odporności 
Z. A. S. P. i rozbicie •■olidarności zawo
dowej.

W atakach na Z. A. S. P. celuje „A, B. 
C.“, Form a artykułów  zamieszczanych 
na łam ach pisma dawno przestała być 

rzeczowa.
Jest to  tem dziwniejsze, iż autorem  

tych ataków  jest znany krytyk lite 
racki.

Spraw a teatrów  miejskich zdecydo
wana formalnie — faktycznie napotyka 
na poważne trudności. Akcja dyr. Sol
skiego nie powiedzie się, jeżeli nie bę
dzie w ynaleziona platforma porozum ie
nia z Z. A. S. P-em. Dvr. Solski przedło
żył m agistratowi memorjał, zawierający 
jego postulaty. Na memorjał ten magi
stra t jeszcze nie dał odpowiedzi.

Osobną kw estją jest sprawa w arszaw 
skiej Opery. M agistrat skłonny jest wy
dzierżawić tea tr  W ielki z zastrzeżeniem, 
że dzierżaw iące zrzeszenie aktorskie nie 
będzie domagało się subsydjum.

Stanowisko m agistratu jest jednozna
czne z zamiarem unieruchom ienia ope
ry w bież. roku, ponieważ nie znajdzie 
s ę żaden zespół, który podjąłby się pro
wadzić operę bez subwencji.

Losy „Qui Pro Quo" pozostają w za
wieszeniu.

P. Szyfman projektuje stw orzenie tea 
tru opartego o nowe podstawy.

ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ.
Wczoraj wreszcie rozpoczęte zostały 

rokowania między prezydium Związku 
Dyrektorów a Zarządem Głównym Z. A.
S. P.

Rokowania trwają,

NA RZECZ BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

Centralna Organizacja Związku Zawo 
dowego Prac. Umysłowych występuje z 
inicjatywą opodatkow ania wszystkich za 
trudnionych pracow ników  umysłowych 
na rzecz ich bezrobotnych kolegów.

NOWY AUTOMAT 
TELEFONICZNY

W obecności przedstaw icieli Min. 
Poczt i Telegr. odbył się wczoraj pokaz 
nowego autom atu telefonicznego, k tóry  
tem się różni od dotychczasowych, że 
łączy z żądanym numerem po w rzuce
n i ' m onety 20 groszowej bez pomocy 
telefonistki.

W razie niedojścia do skutku rozmo
wy, apara t zw raca w rzuconą monetę.

Znowu wypadek samolotu 
wojskowego

Tym razem lotnicy ocaleli
W  czw artek prze a' wieczorem w pow. 

ostrołęckim

samolot wojskowy
uległ wypadkowi.

E sk a d ra -3 samolotów 5 p. lotniczego 
w Lidzie zdążała w stronę Dęblina. J e 
den z aparatów  zaczął funkcjonować 
wadliwie, wobec czego lotnicy postano
wili wylądować.

W chwili jednak, gdy apara t opuścił 
się już na ziemię, w padł do głębokiego 
rowu i

wywrócił się.
Dwaj lotnicy, w skutek silnego w strzą

su, zostali
wyrzuceni z samolotu,

wyszli jednak z katastrofy  cało. A parat 
uległ częściowemu zniszczeniu.

Socja liśc i w  K on stytu an cie  
h iszp ań sk iej

Frakcja socjalistyczna w Kortezach 
(Zgromadzenie Narodowe Hiszpanii) li
czy 110 posłów.

Z tej liczby mamy 84 robotników, wło 
ścian, sek re ta rzy  zawodowych; 26 nale
ży do „zawodów wolnych"; przew ażają 
profesorowie uniw ersytetu i lekarze; a- 
dw okatów  jest ty lko trzech.

Przew odniczący K ortezów  tow. Bes- 
teiro jest profesorem  logiki na wydziale 
filozoficznym.

Frakcja socjalistyczna pracuje w tej 
chwili intensywnie nad projektem  usta
wy o reformie rolnej.

Genewa, we wrześniu. 
Nawet wtedy, kiedy Zgromadzenie 

doroczne Ligi Narodów zapowiada się 
bardzo „nieciekaw ie” i kiedy nuda wy
ziera z wszystkich kątów  nowej wielkiej 
sali obrad — naw et kiedy nic się nie 
dzieje w Genewie i nic się dziać nie bę
dzie według zapewnień stałych bywał- 

I ców — naw et kiedy jakgdyby już mieli 
; słuszność ci wszyscy, którzy od szere- 
1 gu lat chowają Ligę do grobu i kpią 

sobie z genewskiej kuźni pokoju — na
w et w tedy Liga odzwierciadla jednak z 
doskonalą wyrazistością rzeczywistość 
europejską i światową.

Przejdźcie się po kuluarach ligowych 
i zamieńcie parę zdań z którym kolwiek 
z członków delegacji; przeciśnijcie się 
przez ciżbę dziennikarską w pokoju p ra 
sowym i posłuchajcie, jakie padają lapi
darne określenia sytuacji w krajach ro 
dzimych w odpowiedzi na zapytanie, co 
słychać: W szędzie to samo, z wszyst
kich ust te same narzekania i skargi. 
Bezrobocie, zastój w przemyśle, niskie 
ceny zbóż, nadm iar produkcji fabrycz 
nej pieniądz za drogi, albo za tani, ale 
zawsze niedostępny, rządy chwiejne i 
nienewne.

Różnica tylko w natężeniu i w czasie. 
Istota rzeczy wszędzie jednakowa. Ol
brzymie, nieznane w dziejach przesile
nie gospodarcze — i przerażająca nie-

gan socjalnych demokratów rosyj
skich, wychodzący w Berlinie, po
daje ciekawe informacje, otrzymane 
w drodze poufnej bezpośrednio z 
Moskwy,

W  ,,Komintemie,, toczy się oży
wi ona dyskusja, w wyniku której 
zarysowały się dwa stanowiska.

Grupa z Radkiem na czele wysu
nęła koncepcję urządzenia w nad
chodzącym okresie zimowym  

„generalnej repetycji" 
rewolucji komunistycznej.

O REDUKCJĘ ZBROJEŃ.
Zorganizowany przed parom a tygod- 

dniami przez prasę holenderską wszyst
kich odcieni adres na rzecz redukcji 
zbrojeń uzyskał 2.400,000 podpisów o- 
sób w wieku ponad lat 18. Adres wraz 
z podpisami przedstaw iony będzie na 
konferencji rozbrojeniowej.

NOWY RZĄD ANGIELSKI WOBEC 
INDJI.

Z okazji rozpoczęcia prac komitetu 
struk tury  federalnej Indji z ramienia 
konferencji „Okręgłego stołu", p. Mac 
Donald oraz sir Samuel Hoare, lord R e
ading i p, W edgewood Benn wygłosili 
mowy, w których oświadczyli, że nowy 
brytyjski rząd koncentracji narodowej 
nie zmieni stanow iska zajętego przez 
rząd poprzedni w sprawie indyjskiej i że 
delegaci brytyjscy będą bronili na kon
ferencji dawnych tez. .

DEFICYT STANÓW ZJEDNOCZO
NYCH DOSIĘGNIE PÓŁTORA MIL

IARDA DOLARÓW.
Olbrzymi deficyt w budżecie St. Zje

dnoczonych, który, jak przewidują, p rze
kroczy

półtora mlljarda
dolarów, wysuwa na czoło zagadnień 
życia wew nętrznego spraw ę środków 
wyrównania tego niedoboru.

W kołach politycznych mówi się co
raz głośniej o konieczności podw yższe
nia podatku i to w terminie bardzo krót 
kim jeszcze przed wyborami nowego 
prezydenta.

Senator Reed, jeden z zaufanych przy 
jaciół m inistra skarbu Mellona, oświad
czył, iż koniecznem jest wprowadzenie 
podatku obrotowego w wysokości 114%.

Jeden  z wpływowych posłów do Izby 
w ystąpił publicznie z projektem  uchw a
lenia podatku luksusowego.

Podwyżka podatku w Angljl znalazła 
na* ogół przychylne przyjęcie w prasie 
am erykańskiej, k tóra  podkreśla, i i  za
rządzenia te  wzmocnią zaufanie do ryn- 
ku angielskiego. N iektóre dzienniki je 
dnak, ze względów zasadniczych kryty 
kują zwyżkę podatków  w Anglji, tw ier
dząc, iż należy skasować lub gruntow 
nie zmienić w sparcia dla bezrobotnych 
a wówczas obciążanie życia gospodar-

(Od naszego specjalnego wysłannika).

zaradność ludzkości w obliczu tego prze I 
silenia. Każda delegacja przyjeżdża do 
Genewy bardziej zajęta własnemi kło
potami, aniżeli tem, co ma robić w Ge
newie. Zdawałoby się, że rola Genewy 
w takiej chwili nie powi-ninaby się ogra
niczyć do giełdy, na której wymienia się 
przykre wiadomości; że raczej, zamiast 
skarżyć się i narzekać zebrani tutaj 
mężowie stanu mogliby zespolić swe wy
siłki dla wałki z kryzysem...

Ale ci, k tórzy spowodowali kryzys i są 
sprawcami wielu z nieszczęść, na które 
się uskarżają, najmniej nadają się na 
lekarzy. A właśnie ci ludzie reprezentu
ją ludzkość na Zgromadzeniu genew- 
skiem. Ludzie starzy — wielu starych 
wiekiem a wszyscy starzy umysłem — 
ludzie, którzy czują, że błądzą, którzy 
zdają sobie sprawę, że należy szukać in. 
nych niż dotąd, dróg i środków  dla wy
prowadzenia św iata z wężowiska prze
sileń i kłoootów, ale którym brak od
wagi i brak woli na wyrąbanie tych in
nych dróg i na walkę z dżunglą, zżera
jącą cywilizację współczesną.

Świat trzeba odnowić. Któż, jak nie 
Liga Narodów, jak nie Zgromadzenie 
pięćdziesięciu naru narodów, ma pod
jąć się tego dzieła? Ale Liga starych lu
dzi i starych obyczaiów, poglądów i na- 
wyknień dnia wczorajszego, tego dzieła

Według opinji Radka okres zimo
wy stworzy sprzyjające warunki dla 
wywołania rozruchów, zwłaszcza w 
Niemczech, Austrji, Polsce i na W ę
grzech, gdzie skutki kryzysu gospo
darczego dają się szczególnie w e 
znaki.

Przeciwnikami „generalnej repe- 
tycji" są Litw inow  i Krestinski, kie
rownicy komisarjatu spraw zagra
nicznych, którzy twierdzą, powoiti- 
jąc sie na znajomość stosunków eu
ropejskich, iż szanse tego rodzaju 
„repetycji"

—  TELEFO N Y  —  WIADOM OŚCI
czego wysokiemi podatkam i stanie się 
zbędnem.

KANDYDACI DO NAGRODY POKO
JOWEJ.

W edług wiadomości ze Sztokholmu, 
j kandydatam i do tegorocznej pokojowej 

nagrody Nobla są: MacDonald, Hoover i 
j Gandhi.
| ORKAN.

Nad Porto-Rico przeszedł gwałtowny 
orkan, który wyrządził wielkie szkody.

odnowienia nie chce i nie może się po
djąć.

Liga staje się urzędem. W roku bie
żącym, bardziej niż kiedykolwiek, ma 
charak ter oficjalny; delegacje składają 
się z dyplomatów zawocfowych i urzęd
ników, Życie narodów, ich troski i p ra
gnienia, nie docierają do trybuny ge
newskiej; zamiast ludzkich, bezpośred
nich, żywych wynurzeń, któreby złożyły 
się na rzeczywistość odbicia świata, słu
chamy not dyplomatycznych, które skła 
dają się na karykaturę życia.

W ielkie w ydarzenia odbywają się 
gdzieś poza Ligą i bez echa w  Lidze. O 
finansach mówić nie warto, bo spraw a 
odszkodowań nie należy do Ligi. O naj
ważniejszym problemie Europy — nie
mieckim — mówić nie wypada, bo F ran
cja z Niemcami gadają na osobności i 
ministrowie francuscy wybierają się do 
Berlina. O Rosji — przecież wcale dot
kliwie dającej się odczuwać na całej kuli 
ziemskiej — nic się nie wie, a p. Litwi
now, siedząc w swym hotelu w G ene
wie, nic nie wie, że w Genewie ob ra
duje Zgromadzenie Ligi.

Jedną wielką spraw ę dano Lidze do 
załatw ienia; rozbrojenie, A właśnie w 
tej spraw ie państw a zachowują się z za- 
sługującem na pogardę ich obywateli 
tchórzostwem i obłudą.

J. S.

są minimalne,
a próba jej wykonania może ruL.h 
komunistyczny osłabić. Dalej twłei» 
dzą Litwinow i Krestinski, że 

nieudana próba 
rewolucji pogorszy sytuacją tycią 
państw, które są naturalnymi so
jusznikami Sowietów i może dopro
wadzić do izolacji Sow ietów  w poli
tyce międzynarodowej. Stanowisko 
to popiera sowiecka grupa gospo
darcza, która napotyka na coraz 
•większe trudności przy zdobywaniu 
kredytów dla Sowietów,

R A D JO W E
Na skutek uszkodzenia radjostacji brak 
jest dokładnych szczegółów o rozmia
rach katastrofy.

RÓŻNE WIADOMOŚCI.
— W W alencji zakończył się strajk 

piekarzy, k tóry  trw ał od 5 tygodni.
— W okolicy Toledo został ogłoszo

ny strajk generalny w  m iasteczkach.
— W Bilbao zostały zakazane ma

nifestacje nacjonalistyczne basków. Or
gan ich „Libertad Vasca" został zawie
szony.

; LU JO  BRENTANO |
Przed kilkoma dniami zmarł jeden z 

najzasłużeńszych ekonomistów niemiec
kich, prof. Lujo Brentano w 87 roku 
życia.

Lujo Brentano nigdy nie był socjali
stą, a jednak może nie tyle nauka so
cjalistyczna, ile ruch robotniczy, prze- 
dewszystkiem w Niemczech, ma mu b. 
wiele do zawdzięczenia.

Jako  ekonomista był Brentano zwo
lennikiem t. zw. szkoły historycznej i 
kierunku propagującego już w  latach 
70-tych zeszłego stulecia politykę so
cjalną i ustawodawstwo socjalne. Tu
taj jednak wyróżniał się Brentano od 
innych ekonomistów burżuazyjnych, u- 
znających potrzebę ustawodawstwa so
cjalnego, jak np. Schmoller i Wagner. 
O ile bowiem tam ci uważali politykę 
socjalną jedynie tylko za środek zabez
pieczający przed rewolucją socjalną, o 
tyle dla Brentana była polityka socjal
na środkiem wiodącym do em ancypa
cji klasy robotniczej.

Zarówno w  swych dziełach (jak np. 
„O stosunku płacy i czasu pracy do 
wydajności pracy''), jak i w swej dłu
goletniej działalności pedagogicznej, s ta 
ra ł się budzić zrozumienie i zaintere
sowane dla zagadnień związanych z e- 
mancypacją pracy,

Cześć Jego pamięci!
Dr. Aleksander Kielśki.

ŚMIERĆ MŁODEGO 
CHŁOPCA

ŻĄDAM Y Ś L E D Z T W A
„Folkscajtung", organ Bundu, podaje 

korespondencję z Grodna o tajem ni
czej śmierci młodego chłopca Menake- 
ra, ucznia grodzieńsk'ej szkoły rzemieśl 
niczej. W dniu 4 września przyw iezio
no jego trupa na cm entarz żydowski; 
dopiero z cm entarza policja zawiadomi
ła m atkę Menakera o śmierci syna.

M atka Menakera widziała syna w 
więzieniu w dn. 31 sierpnia — żywego i 
zdrowego.

Sprawa wymaga niewątpliwie 
surowego śledztwa; 

przecie nie mogą ludzie um ierać w w ię
zieniach tak  jakoś w tajemnicy, bez za
wiadamiania rodzin o ich chorobie, bez 
świadectwa zgonu, bez oględzin lek ar
skich.

Fabrykant łódzki 
podpalił własno fabryk;

aby uzyskać premją asekuracyjną
(Telefonem).

Onegdaj o godz. 8,30 wieczorem w y
buchł w Łodzi pożar w fabryce poń
czoch Józefa Frenkla, mieszczącej się 
przy ul. Podleśnej. Pożar, natrafiwsizy 
na materjał łatwopalny, strawił całą fa
brykę.

Ponieważ okazało się, iż pożar w y
buchł w kilka minut po wyjściu w łaś
ciciela — wszczęto dochodzenie, k tóre 
ustaliło, iż pożar powstał wskutek pod
palenia.

A resztow any Frenkiel przyznał się do 
winy i oświadczył, iż wobec grożącego 
mu bankructwa, chciał się ratować pre- 
mją asekuracyjną.

—  CZYTELNICZKI! —
Wydatek minimalny, pożytku 

przyjemności wiele
Ukazał się pierwszy numer ty

godnika p. t.

Cena 10 g roszy
Do nabycia u wszystkich sprze' 

dawców gazet

NASZA R U B R Y K A
Zaofiarow anie pracy

SZKOŁA POWSZECHNA ROBOT
NICZEGO TOW. PRZYJACIÓŁ DZIE
CI (I Kolonja W arszawskiej Spółdziel
ni Mieszkań:owej na Żoliborzu) poszu
kuje wykwalifikowanego i doświadczo
nego nauczyc-ela lub nauczycielki i 
przedszkolanki.

W arunki płacy wdg. norm dla nau
czycieli szkół powszechnych i miejskich
przedszkoli.

Zgłoszenia wraz z dokumentami, kie
row ać należy do kancęlarji szkolnej — 
Żoliborz, Krasińskiego 10, tel. 681-37.

Poszukiw anie pracy
BIBLIO TEKARK A zawodow a, rutynow a

na, z w ielo letn ią  praktyką, poszukuje pvacv 
bibliotekarskiej w godzinach przedpołud
niowych. Zgłoszenia pod te lefon  478-41.

Na czwartkowem posiedzeniu zabrał 
głos hiszpański min. spraw zagraniczn. 
Leroux, który oświadczył, że najwięk
szą wagę przywiązuje rząd hiszpański 
do zbliżającej się konferencji rozbroje
niowej. Pierwszym jego krokiem, zaraz 
po przyjęciu władzy była redukcja sta 
nu zbrojnego armji hiszpańskiej o 50% 
i zmniejszenia liczby korpusu oficerskie
go i podoficerskiego o  dwie trzecie. 
Rozbrojenie może być uskutecznione — 
zdaniem Leroux — jeżeli zastosowane 
będą środki w celu zwalczania ducha 
wojr.y. Konieczne jest również — zda
niem Leroux — aby głos kobiet całego 
św iata znalazł w iększe uwzględnienie

PROGRAM GOSPODARCZY PARTJI PRACY
M O W A  H EN D ERSO N A

Londyn (ATE.) 10.9. Przywódca opo
zycji parlam entarnej Henderson wygło
sił na kongresie związków zawodowych 
w Bristolu przemówienie, w którym 
wyłuszczył program gospodarczy Partji 
Pracy. O św iad c .,ł on, iż chociaż sam 
jest zwolennikiem wolnego handlu, to 
jednak mając do wyboru albo zmniej
szenie świadczeń na rzecz bezrobotnych 
albo podwyżkę ceł o 10%, zawsze wy
bierze ten drugi sposób wyrównania de
ficytu budżetowego. Henderson poddał 
krytyce metody oszczędnościowe, pro
jektowane przez Snowdena, oświadcza
jąc, że punkt ciężkości tych reform po
lega na obciążeniu szerokich mas i li- 
bealnem traktow aniu wielkich m ająt
ków. Przedewszystkiem  zaś program

oszczędnościowy rządu przewiduje zre
dukowanie świadczeń dla bezrobotnych 
o 10%, na co Partja Pracy nie zgodzi 
się. Henderson oświadczył dalej, iż ro
kowania o stworzenie rządu narodow e
go prowadzone były w czasie jego nie
obecności wtedy, gdy zajęty był on p ra
cą nad porozumieniem niemiecko-francu- 
skiem. Zbliżające się wybory zmuszają 
Partję Pracy do mobilizacji wszystkich 
sił, aby osiągnąć większość Partja musi 
zapomnieć o sporach wewn., członkowie 
zaś okazać ofiarność, celem zorganizo
wania szerokiej propagandy programu 
socjalistów angielskich. Mowę Hender
sona zgromadzeni przyjęli burzliwemi 
oklaskami.

Z LIGI NARODÓW
PR Z E M Ó W IE N IE  LEROUX — W N IO SK I NIEMIECKIE

w pracach Ligi. Leroux wnosi tekst re 
zolucji, w której domaga się bardziej 
ścisłej i bezpośredniej w spółpracy ko
biet w dziale, prowadzonem przez Ligę 
Narodów.

Genewa, 10.9. (PAT.) Pod koniec po
siedzenia delegacja niem iecka wniosła 
na porządek dzienny VI-ej komisji Zgro 
madzenia dwa wnioski, dotyczące obro
ny mn:ejszości narodowych. Krok ten 
jest identyczny z zeszłorocznym, kiedy 
to delegacja niemiecka również zażąda
ła odesłania do komisji tej części spra
wozdania Sekretarjatu  Generalnego Li
gi, k tóra  dotyczyła ochrony mniejszości 
narodowych.

Ostatnie wiadomości
D E PE SZ E

„Generalna próba” rewolucji komunistycnej ?
W a l R a  dw uch poglądów  w „Kominternie”

„Socjalislfczeskij W iestnik", o t
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KSZTAŁĆMY WYCHOWAWCÓW 
SOCJALISTYCZNYCH!

W YSIŁEK CZERWONEGO HARCERSTWA
Robotnicze organizacje wychowaw

cze jak również magistraty socjalistycz
ne, opiekujące się dziećmi, odczuwają 
brak socjalistycznych wychowaw ców. 
Niejednokrotnie z musu zatrudnia się 
pedagogów o mieszczańskim, światopo
glądzie choć wiadomo, ie  ideologja, 
którą zaszczepiają dzieciom robotni
czym, jest często wroga Socjalizmowi.

Młoda organizacja, jaką jest Czerwo
ne Harcerstwo T. U, R-, robi m ożliwie 
dużo w  kierunku kształcenia własnych  
w ychow awców .

W  samej rzeczy czerwone harcerstwo 
musi być instytucją świadomie w ycho
wującą. Znaczy to, iż wychowanie dziel- 
nego proletarjusza nie może dokonać 
się samo przez się, dirogą przypadków^ 
lecz musi być wynikiem  świadomej i 
planowej pracy socjalistycznych wycho
wawców, jakimi być powinni k ierow 
nicy gromad czerwono - harcerskich.

Już w  r. 1928 odbył się w  W arszawie 
pierw szy harcerski kurs instruktorski.

W  latach następnych odbywały się 
rów nież kilkotygodniowe kursy, przy- 
czem  poziom ich wzrastał razem z w ie
kiem uczestników, którzy nie zadaw a
lają się jednym kursem, lecz najczęściej 
zapisują się znowu. W  roku 1930-31 k ie
rownicy gromad warszawskich zorgani
zowali stale Studium wychowania so
cjalistycznego. W ynikło to z potrzeb or
ganizacji której życie wymaga coraz 
w iększej liczby świadomych w ycho
w aw ców .

Praca w  Studium jest prowadzona 
metodą seminaryjną. Zebrania, do k tó
rych trzeba się przygotowywać, odby
w ały  się raz na tydzień. Przerobiono 
broszurę Wintera — „Wychowujmy 
dzieci na soc**.!istów“ oraz w  rękopisie 
jeszcze książkę Kanitza p. t. .-Bojowni
cy Jutra, podstawy socjalistycznego 
w ych ow m ia11 (obecnie wydana dru- 
kiem l. Opracowano i wysłuchano sze 
reg referatów na różne tem aty peda
gogiczne np. — wychowanie a religja, 
kształcenie charakteru, alkoholizm, psy. 
chologja indywidualna i t. p. Ilość ucze
stników —  25. Często zi a w iali się zain
teresow ani tem atem  goście,

W  lecie b. r. odbył się ogólnokrajo
w y miesięczny kurs instruktorski na 
obozie czerwono - harcerskim w  Pusz
czy Marjańskiej.

W ykładano ideologię polityczno-spo
łeczną, pedagogikę i psychologię w y 
chow aw czą oraz zasady harcerstwa ro
botniczego. Przesłuchano 40 godzin (18 
dni), resztę czasu zużyto na doświad
czenia i ćwiczenia praktyczne. Kursiści 
opracowali roczny program pracy har
cerskiej, uczestniczyli w  badaniu inteli
gencji dzieci przy pomocy testów, odpo
w iedzieli na ankiete n. t. . Jakim pow i
nien być dobry wychowawca". Inteli
gentne, ze zrozumieniem sprawy nap-isa 
ne odpowiedzi na tę ankietę świadczą
0 dużej świadomości wychowawczej 
młcdydh instruktorów harcerskich. 0 -  
sób na kursie 23.

W  roku 1931 32 będzie czynne nadal 
przy Czerwonem H arcerstwie Studium 
wychowania socjalistycznego. Tematem  
prac będzie przedewszystkiem  pojęcie i 
kształcenie charakteru.

N ależy się spodziew ać, iż za kilka lat 
w ychowankowie kursów czerwono - 
harcerskich będą przedstawiać wartoś- 
ściow y i doświadczony zastęp  socjalisty
cznych wychowanków, zdolny do pracy 
Ideowej w  robotniczych organizacjach
1 domach dziecięcych.

K. W.

Upadek 5,Pe-Pe-Ge99

K u lis y  p o l i t y k i  „ s a n a c y jn e j”. K a p ita ł f r a n c u s k i .  
S tr a jk  „ s a n a c y jn y ”. N a d z ó r  s ą d o w y

Gwałtowny rozwój „Pe - Pe - Ge" 
w latach 1926-27-28 i częściowo 1929 
r. zatrzymuje się w drugiej połowie 
1930 r. W ystępujący w tym czasie 
coraz wyraźniej kryzys gospodarczy, 
łamie podistawy przedsiębiorstwa, sy 
gnaliizuje bliski jego zgon. Po okresie 
„rozkwitu"' po latach „tłustych i 
korzystnej dla fabryki konjunktury, 
przyszły lata chude. Stagnacja w 
przemyśle, osłabiona siła nabywcza ■ 
konsumentów (obuwie ludowe) mniej . 
płynna wypłacalność, sprawiły, że 
czysty zysk w roku 1930, w porów
naniu do roku 1929, zmniejszył się z ; 
2.326,663,84 na 681,413,47 zł. |

Lata 1926, 27, 28 i 29 r. to okres 
pełnego ożywienia. W tym czasie 
następuje wzrost lokat inwestycyj
nych, wzrost produkcji, wzrost kur
su akcji, wzrost emisji i wzrost liczby 
zatrudnionych robotników. Po okre- , 
sie „amerykańskiego" rozwoju fabry
ki, następuje zastój zupełny, coraz 
większy brak kapitału, wzrost trud- 
ności płatniczych, spadek zbytu i kur 
su akcyj. W roku 1929 (listopad i 
grudzień) pracuje już tylko 5.558 ro
botników.

Pierwsza połowa 1930 r. wykazuje 
dalsze zmniejszenie załogi; pracuje 
tylko 4.647 robotników, przyczem 
koszta robocizny wynoszą złotych i 
10.859.739,68. Procentowo biorąc, na 
robociźnie zaoszczędzono 6 — .7 pro
cent, zmniejszając w ten sposób ko
szta produkcji. Zaznaczyć należy, że 
produkcja w roku 1930-tym, pomimo 
zmniejszonej liczby robotników 
(4,647) utrzymała się na poziomie z 
roku 1929 (stan zatrudnienia 5.558 
robotników) dzięki postępującym 
zmianom technicznym, doprowadza
jącym pracę do większej intensywno
ści.

Dopiero pod koniec 1930 r., zazna
cza się wyraźnie pogorszenie sytua- 

** cji.
Fabryka pracuje w tym czasie w 

40 procent swych możliwości wytwór 
czych, zaś w tych oddziałach, w k tó
rych powiększyła zatrudnienie, wy
płacalność była zła. Zaciągnięta przez 
fabrykę w roku 1930 pożyczka w 
wysokości 5.000.000 zł., nie ratuje 
przedsiębiorstwa. Przeciwnie! wejś
cie francuskiego gumowego  ̂konsor
cjum „Hutschinson" jako, wierzycie
la, zadecydowało o dalszym losie fa
bryki. _ _ #

Polityka „ilościowa11 i „niskich 
płac“ wprowadzona przez kapitał 
francuski — zbankrutowała. Popyt 
na wyroby „Pepege" zmniejszał się 
odtąd stale. Oprócz ogólnych przy
czyn, wspólnych całemu światu k a 
pitalistycznemu w okresie t. zw. kry
zysów, w danym wypadku, wystąpiły 
specjalne w zakresie jakości towa
ru. Towar wracał w miljonowych i- 
lościach, a magazynowany — ulegał 
dalszemu osucśu. Fabryka redukując 
nersonel, dezorganizowała produkcję. 
Zapowiedź nowej pożyczki francus
kiej, uzależnionej od wejścia do za
rządu firmy przedstawiciela konsor
cjum francuskiego, dyr. Lansoy, oka-

ARESZTOWANIE 
GRUPY LITERATÓW

Prasa popołudniowa ogłosiła wczoraj 
bardzo uroczyście o aresztowaniu  

grona literatów
kierunku t. zw. skrajnie lew icow ego p.p. 
J. Hcmpla, Wł. Broniewskiego, A. Chwa
ta i in. W edług opowieści „Kurjera Czer
wonego" uwięzienie tych kilku osób 
m iało kosztow ać policję polityczną nie
zm iernie w iele trudu; w  gruncie rzeczy 
zaś wym ienieni literaci, bardzo wrogo—  
m ówiąc nawiasem  — nastrojeni w  sto
sunku do PPS., w ystępowali nieraz pu
blicznie pod własnemi nazwiskami, w ca
le się n ie kryli ze swem i poglądami, uwa
żanie ich natom iast jak to robi „Kurjer 
Czerwony", za

,„najwybitniejszych komunistów"
jest ,.sensacyjną” humoreską.

„Wieczór Warszawski" twierdzi, że 
aresztowani mają odpowiadać przed

sądem doraźnym.
W iadomość ta wydaje nam się czem ś 

tak potwornie nieprawdoipodobaem, że
wolim y jej nie wierzyć.

zała się zwyczajną kaczką. Dyr. Lan
soy wszedł do zarządu, jako jego peł
no - prawny członek, lecz przyrzeczo 
nej pożyczki nie wniósł z sobą. Fa
bryka nie uzyskawszy pożyczki, po
padła w dalsze trudności. Prasa „sa
nacyjna" publikując „uwagi" dyr. 
Lansoy o sytuacji „Pe-Pe-Ge‘ , przy 
okazji licytuje endeków w napaściach 
na Żydów (na Pomorzu bardzo popu
larne), tak, jak gdyby to tylko Żydzi- 
fabrykanci, wyzyskiwali robotnika, 
pracując dla zysku, a pp.: Jagodziń
scy, Kołudzcy i inni dla miłości bli
źniego. Tak jak sprawa dyr. cukrow
ni Langego w Chemży (sprawa o za
płatę godzin nadliczbowych) była po
trzebna „sanacji" przed wyborami do 
Sejmu, czego dowodem wydanie u- 
lotki podającej przemówienie proku
ratora, które było od początku do 
końca potępieniem kapitalistów, 
przysparzających sobie zyski kosz
tem robotnika, chwaleniem ustawy o 
umowie o pracę, a której robotnicy 
innych krajów nam zazdroszczą, tak 
też i w danym wypadku, fakt aresz
towania dyrektorów „Pepege" wy
korzystuje „sanacja" dla czysto - po
litycznych celów, żądając („Dzień 
Grudziądzki" z dnia 16 lipca 1931 r.) 
surowego ukarania żydowskich kapi
talistów, wyciskających z polskiego 
robotnika, jak z cytryny, wszystkie 
jego żywotne soki.

Nie byłoby nic więcej śmiesznego 
w tem, jak to, że właśnie na okres 
rządów „sanacyjnych" przypada naj
większa ilość obniżek płacy robotni
czych i że Ministerjum Pracy, wy
stępujące w roli arbitra, zawsze u- 
względniało „ciężkie położenie prze- 

1 mysłu" („Goniec Nadwiślański" z 
dnia 27 kwietnia 1930 r.), akceptując 
politykę Związku Pracodawców Ziem 
Zachodnio - Północnych, którego pre 
zesem jest p. Kołudzki, idącą po li- 
nji jaknajniższycb płac. Tak było w 
kwietniu 1930 roku kiedy to P raco
dawcy obniżyli zarobki o 10 procent 
a Ministerjum „wobec ciężkiej sy
tuacji" nie widziało możności zmie
nienia powyższej uchwały. Tak sa
mo zresztą tylko już oficjalnie (bo po 
wyborach) stało się w marcu 1931 r. 
na skutek orzeczenia Wydziału Roz
jemczego w Bydgoszczy, obniżające
go płace o dalszych 10 procent. W y
jątek pod tym względem stanowiła 
jedynie fabryka „Pe-Pb-Ge", gdzie na 
skutek kategorycznego stanowiska 
Centralnego Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego płace pozo
stały bez zmiany.

Zwycięstwo klasowego związku 
(jak się później okazało nie na rękę 
„sanacji"), dobiło „sanację . „Sana
cyjny" związek „Federacja Pracy" 
szukał okazji przelicytowania w „ra
dykalizmie" związku klasowego. A- 
liści nadarza się okazja. Dnia 9-go 
kwietnia r. b. wybucha strajk na tle 
niewynlacania zarobków robotni
kom. W ywołała go „Federacja". P ro
wodyrom „sanacyjnym , nie chodzi
ło. rzecz zrozumiała, o obronę robot 
ników. Cała późniejsza ich taktyka,

SPRAWA OBNIŻKI PŁAC PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH W WARSZAWIE

MA BYĆ ROZSTRZYGNIĘTA WE WTOREK

W czoraj odbyła się u p. wice
ministra spraw wewnętrznych, Kor
saka, konferencja z przedstawiciela
mi Komisji Porozumiewawczej związ
ków pracowników miejskich w W ar
szawie.

P, w icem inister Korsak m iał roz
patrzeć żądania zw iązków  pracow 
ników  m iejskich w spraw ie cofnięcia 
15 proc. redukcji płac. P rzedstaw i

ciele pracowników otrzymali odpo 
wiedź, iż obliczenia, dotyczące osz
czędności na terenie m agistratu W'T- 
szawskiego, nie zostały dotychczas 
zakończone, wobec czego definityw
ną odpowiedź w sprawie zatargu o 
15 proc., p. wiceminister Korsak da 
dopiero

we wtorek, dn, 15 b, m.

była potwierdzeniem przypuszczeń, 
że „sanacja" jest w kontakcie z kapi
tałem francuskim, który za cenę 
przejęcia fabryki „Pe-Pe-Ge“ w 
swoje ręce, obiecał jej („sanacji") 
długoterminową pożyczkę. 

PODWÓJNA GRA.
W ywołany przez „sanację" strajk, 

pobicie przez klikę „sanacyjną" dyr. 
Skowrońskiego i to wszystko w cza
sie, kiedy zjechała specjalna delega
cja członków konsorcjum francuskie
go mającego „udzielić" firmie „Pe-Pe- 
Ge" pożyczkę tak  „przestraszył" 
francuskich kapitalistów, że ci, nie 
decydując się na udzielenie pożycz
ki (!!) gotowi byli w drodze licytacji,
0 którą znowuż wołała prasa „sana
cyjna" fabrykę kupić.

W świetle powyżej opisanych fak
tów, uświadomienie sobie sensu dal
szych, odkrywających jaskrawo ma
nipulację zakulisowej polityki czyn
ników „sanacyjnych", przyjdzie z ła 
twością.

Klasowy związek nie będąc w ta
jemniczony w podwójną grę, jaka to
czyła się pomiędzy kapitałem  fran
cuskim, a „sanacją", a jedynie szcze
rze broniący interesów robotnika, 
przeciwstawił się wywołanemu przez 
„sanację" strajkowi. „Sanacja", wy
daną przez związek chemiczny ulot
kę, a nawołującą robotników do po
wrotu do pracy skonfiskowała, poli
cja zaś zatrzymywała idących do pra 
cy robotników. Najciekawsze, że ca
łą akcją kierował osobiście starosta 
grodzki p. Montwilł, on też zorgani
zował pomoc żywnościową dla straj
kujących. Był to bodaj pierwszy w 

! swoim rodzaju oficjalny udział wyso
kiego urzędnika państwowego w straj 
ku,°którego sam był inicjatorem i któ 
ry finansowo popierał,

WALKA KAPITAŁÓW.
W alka pomiędzy kapitałem  „fran

cuskim" a „polskim" doprowadziła 
w końcu do stanu, wykluczającego 
jakąkolwiek współpracę i porozumie 
nie. W tej sytuacji, zarząd fabryki 
nie mając widoków na nową pożycz
kę, zw r ó c ił się do Sądu z prośbą_ o 
zawieszenie wypłat. Dnia 30 lcwiet- | 
nia 1931 roku wniosek o nadzór są- j 
dowy został przez zarząd fabryki ■ 
zgłoszony. Ogłoszenie zaś nadzoru 
sądowego przez Sąd Grodzki w Gru
dziądzu nastąpiło dopiero w trzy 
miesiące cd dnia zgłoszenia o nad- 

! zór.
! Ciągłe odraczanie rozprawy wy- 
! wołało zrozumiały niepokój, los fa-
1 bryki, a z nim związany los kilku ty- 
i sięcy robotników został przesądzo- 
1 ny. Uchwała o odroczeniu wypłat

„Pe-Pe-Ge“ została ogłoszona dnia 
15 lipca r. b. W skład nadzoru sądo
wego ku zdziwieniu i poruszeniu ca
łej cpinji publicznej wszedł sędzia 
Sądu Grodzkiego p. Rogoziński pro
wadzący sprawę o nadzór firmy ,Pe- 
Pe-Ge“, a k*óry przeszedł na adwo
katurę.'O dalszych szczegółach w 
następnym artykule.

Kazimierz Rusinek.

CO SIĘ DZIEJE 
Z TEMI MIESZKANIAMI?

Kilka m iesięcy temu Z. U. P. U. (Za
kład U bezpieczeń Pracowników Umy
słowych) ogłosił, że w domu „zupowym  
na Żoliborzu 200 m ieszkań będzie odda
nych pracownikom ubezpieczonym  na 
warunkach zresztą

bardzo uciążliwych.

PRZEGLĄD PRASY
„OSTATNIA REDUTA" 

KAPITALIZMU.
W tym czasie, kiedy najwybitniejsi e- 

konomiści n iesocjalistycznego stempla 
zaczynają rozumieć, że kapitalizm  się 
kończy, kiedy duchowni, których n>kt 
nie posądzi o sympatje lub sposób m y
ślenia socjalistyczny przyznają, że krę
gosłup ustroju kapitalistycznego zała
m ał się, kiedy wybitni kapitaliści sam; 
dochodzą do przekonania, te  system  
bogacenia się w  drodze w yłącznie ek s
ploatacji pracy prowadzi tfo bankructwa 
i że trzeba jaknajszersze w arstw y chłop, 
sk o  - robotnicze wciągnąć w  krąg spo
żyw ców  —  jeden tylko „Kurjer Polski1, 
jako rycerz niezłom ny kruszy jeszcze 
kopję o konający ustrój kapitalistycz
ny.

A  ponieważ czytelnik obecnie nie 
skory jest w ierzyć na słow o, w ięc „Ku
rjer Polski" przytacza dowody. P ierw 
szy dowód to Rosja Sowiecka. P isze te 
dy „Kurjer Polski:

UW

Z R a tu sz ą  w a rs z a w s k ie g o
Na czwartkowem  posiedzeniu prezy- 

d'jum Rady Miejskiej postanowiono zw o  
łać posiedzenie Rady na czwartek 17 
b. m. Na posiedzeniu tym prezydent Sło- 
miński w ygłosi oświadczenie, w  którem  
zda sprawę z działalności magistratu 
w  okresie letnim.

W  dyskusji, jaka rozwinie się po prze 
m ówieniu prezydenta poruszone zostaną 
sprawy: pracownicze, teatralne i sytua
cja finansowa miasta.

NOWA ORGANIZACJA
N in .  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i o ś w i e c e n i a  

P u b l i c z n e g o
Rada Ministrów zatwierdziła nowy 

statut organizacyjny Ministerjum Oświa
ty. Zamiast dotychczasowych 7 departa
m entów  i oddzielnego zarządu archiwów  
państw owych będzie obecnie tylko 5 de
partamentów: wyznań relig jnych, ogól
ny, szkolnictwa ogólnokształcącego, 
szkolnictwa zawodowego; nauki i sztuki. 
N iezależnie od tego wyodrębniony zo 
sta ł zarząd archiwów państwowych.

Podań w płynęło około 1500. M ieszkań  
jest 200 Nic dotąd nie wiadomo, kto je 
otrzyma. A le nie można przecież trzy 
mać ludzi w  „stanie wątpliwości", czy  
koniec końców  mają mieć

mieszkania na zimę,
czy też nie.

M ożeby kierownictw o Z. U. P. U, po
w zięło  jakąś decyzję?

KONFISKATY ZA BRZEŚĆ
„Gazeta Bydgoska" skonfiskowana zo

stała za artykuł o Brześciu p. t. „W ro
cznicę hańby".

„Naprzód11 skonfiskowany został za 
głosy prasy w  sprawie Brześcia.

„ A T E N E U M " -JE S T  TEATREM 
LUDZI PRACY

„W idocznem  jest w ięc, że w pań
stwach, które się  chcą dzisiaj ratować, 
porzucają zapobiegliw i m ężow ie stanu  
drogi n iebezpiecznych eksperym entów. 
W ażne to objawy otrzeźw ienia, św iad
czące, że ów przez jednych grzebany  
a przez drugich pogrzebany kapitalizm  
ma jeszcze dość siły  —  w łaściw ie  je
dyny ją posiada —  ażeby dopom óc  
św iatu w wyjściu z jego ciężkich i przy
krych tarapatów".

Otóż „Kurjer Polski11 o dwóch zasad
niczych rzeczach zapomina: 1) że jeżeli 
św iat znalazł się „w przykrych tarapa
tach" to w łaśnie sta ło  się to za sprawą 
nie żadnego innego ustroju, tylko w ła
śnie ustroju kapitalistycznego i 2) że 
Rosja Sow iecka nie m oże służyć za przy
kład bankructwa idei socjalistycznej, al. 
bowiem państwo to jeszcze nie zaczęło  
być państwem  kapitalistycznem  gdy za 
sprawą bolszew ików  m iała odrazu prze
obrazić się  w  ustrój socjalistyczny, Eko- 
nomja —  w idocznie —  jak i przyroda 
non fecit saltans (nie robi skoków) i kto  
w ie, czy to, co zachodzi obecnie w  So
w ietach  nie i®st ewolucją na drodze do 
kapitalizmu, po którym dopiero nastąpi 
rzeczyw isty ustrój socjalistyczny.

NA BŁĘDNEJ DRODZE. «

„Gazeta Warszawska" zastanaw ia się 
nad sprawą redukcji budżetowych i osz. 
czędności w  wydatkach i dochodzi do 
przekonania, iż oszczędności w  budże
cie są konieczne, ale nie wyczerpują ca 
łego zagadnienia.

„Gazeta Warszawska" w yw ody swoje 
kończy następującą słuszną uwagą:

„Nie w ystarczy m ieć siłę , lamią- ą 
w szelk i opór. Trzeba w iedzieć, do 
czego się zmierza i jakiemi drogami. 
A le naw et najlepsze, najlepiej obm y
ślane plany na nic się nie zdadzą, gdy 
ten, kto je będzie  w ykonyw ał, nie oę- 
dzie miał zaufania w społeczeństw ie.

D zisiejsze przesilenie jest w z n a cz 
nym stopniu kryzysem  zaufania. W tem  
tkwi najw iększa trudność. Co w ięcej, 
w tem  wyraża się fakt, że nie prze
zw yciężą przesilenia ci, którzy dzisiaj 
państwem  rządzą".

Pomimo odmiennych pod wielom a za- 
saćniczem i względam i z „Gaz. W arsz.1 
poglądów, pod tym względem  zgadzamy 
się. Chodzi jeszcze o to, aby pogląd ten  
podzielili także ci. o których mowa.

„Zielony sztandar" poświęca swój ar
tykuł wstępny bankrutującym dyktato
rom. Czytamy w ięc w  naczelnym  orga
nie Stronnictwa Ludowego:

„Przeżyw aliśm y czas, kiedy dykta
tury z „opatrznościowym i mężami'' w y
rastały w Europie, jak grzyby po desz
czu. Rozpędzano parlamenty, lż  i .o 
demokrację i „partyjnlctwo", p om ia ii-  
no narodem i głoszono, że tylko dyk
tatorskie rządy „opatrznościow ych m>- 
źów" mogą usunąć pow ojenne trudno
ści. K ilka lat pouczyło, że dyktatury 
nietylko nie potrafiły rozwiązać t r i i -  
n ości gospodarczych, politycznych ! 
społecznych , ale doprow adziły do ta
kiej katastrofy, do takiej nędzy i ta
kiego zaognienia stosunków, jakicp 
jeszcze  nie było . W ykazały, iż są zdol
ne tylko do czerpania z kas w czasie  
dobrej konjunktury i szalow ania hoj
nie groszem  publicznym bez kontroli. 
To też  padają dziś w n iesław ie  j e i  ia 
po drugiej, pozostaw iając narodom v  
spadku po sobie gruzy i chaos. I mi 
dłuższe rządy dyktatury, tem  cięższy  
po nich spadek!".

Gdyby autor nie wspom niał na w stę
pie o Hiszpanji i Jugasławji możnaby 
sądzić, że ma na m yśli zupełnie inne 
państwo.

x. y. i .
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UCHW AŁA MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU 
M ASZYNISTÓW  i PALACZY

W SPRAWIE OBNIŻEK F Ł A t \ 11 J  PRACY
Na n iedaw no odbytym  w  Kopenhadze 

kongresie .M iędzynarodow ej O rganizacji 
M aszynistów  i P alaczy  poruszone były, 
m iędzy innem i, sp raw y zw iązane z ob
niżkam i p łac  i bezrobociem .

Jednom yśln ie stw ierdzono, że obniż

ki płac doprowadzają do anarchji w  sto
sunkach gospodarczych,

W  rezolucjach pow ziętych  p rzez  K on
gres w ysunięto  p rzedew szystk iem  żą
danie przeprowadzenia ustawy o 40-to 
godzinnym tygodniu pracy przy utrzy
maniu dotychczasowych płac, (Pas).,

„ R E F C R M A “  PODATKU DOCHODOWEGO
Na środow em  posiedzeniu  R ady 

M inistrów  om ów ione oraz p rzy ję te  zo
s ta ły  dw a p ro jek ty  ustaw  zm ieniające 
do tychczas obow iązujące ustaw y  o p o 
d a tk u  dochodow ym .

W edług  now ych p ro jek tów  podniesio
na zostan ie  znacznie staw ka p ro ce n to 
w a od dochodu, przyczem  nie zrobiono 
w yjątku  n aw e t dla najniższych katego- j  

ryj, k tó re  d aw ną już, m ianow icie od ; 
chw ili p rzew aloryzow ania zło tego  p o 
w inny by ły  zostać  zw olnione od podat- j  

ku dochodow ego.
N ow ością w now ym  pro jekcie ustaw y ; 

jest to, że gdy d o tychczas pracow nik  
m iał dw a źró d ła  dochodow e, p ła c ił on 
p o d a tek  z każdego  dochodu oddzielnie. 
O becnie dochody te  będą łączone i p o 
d a tek  będzie uiszczony od łącznej kw o
ty  w edług  wyższej norm y ze w zględu

na istn iejącą progresję.
R ząd spodziew a się ze źród ła  tego 

uzyskać będzie m ógł 30 miljonów zło 
tych rocznie.

W raz  z w prow adzeniem  now ych norm  '• 
podatkow ych  zostan ie  zniesiony w pro- | 
w adzony od kw ietn ia  r. b. 10 proc. do- i  

d a tek  do p o d a tk u  dochodow ego.
Podniesienie stopy procentowej po

datku od dochodów przedewszystkiem  
padnie ciężarem  na klasy pracujące, 
którym pracodawcy zgóry podatek od
bierają.

Mniej odczują go kupcy, przem ysłow 
cy, obszarnicy  i t. p., k tó rzy  zaw sze 
przy  odrobinie „dobrej w oli“ po trafią  
dochód ukryć, a w najgorszym  razie 
zw lekać z p łaceniem  tak, że utw orzy 
się za p a rę  lat drugi m iljard zaległości! i

PO D W Ó JN Y  PO Ż A R  m .  LOTNISKU 
W 0 J S K 0 W E M  W  W A R S Z A W IE

W  c z w artek  o g. 6 m. 44 po poł, zo
s ta ła  zaalarm ow ana s traż  pożarna, iż na 
lo tn isku  w ojskow em  od strony  ul. R a
kow ieckiej w ybuchnął poażr.

U ruchom ione n atychm iast cz te ry  od
działy  s traży  przybyły  na m iejsce; o k a 
zało  się, że pożar pow sta ł na te ren ie  
t-go  pu łk u  ’ arty lerji przeciw lotniczej, 
m ianow icie aapaliła  się tam  słom a na | 
śm ietniku.

Jednocześnie o pół kilom etra dalej
zap łonął sam olot należący  do 11-ej e s
k ad ry  lotniczej i p rzygotow any do lotu. 
O gień d o ta rł do zb iorn ika z benzyną, n a 
stąpił wybuch. W  ciągu godziny straż 
stłum iła ogień w  obu m iejscach. Sam o
lot jednak  spłonął.

P rzyczyna pożarów  nieustalona.

ODCZYT P R O F .  SA M 0JŁO W IC ZA
o  o s ta tn ic h  w y p r a w a c h  p o la rn y c h

Dziś w ieczorem  przy jedzie do  W ar- ! „Zeppelinie". K om isarjat R ządu udzie-
szawy słynny badacz po la rny  p rofesor 
Rudolf Samojlowicz z Leningradu. P ro 
fesor Samojłowiez jest p rofesorem  In
s ty tu tu  A rk tycznego  i, jak wiadom o, 
brał u dział w  osta tn ich  dw uch w ypra
wach na biegun —  na „Krassinie" i na

lił zezw olenia na odczyt rosyjskiego 
czonego na tem at jego w ypraw  p o la r
nych. O dczyt odbędzie się w  n iedz :elę 
dnia 13-go b, m. o godz. 3,15 w sali F il- 
harmonji.

Z SĄDCfW
SPRAWA TAJEMNfLZYCM STRZAŁÓW W JABŁONNIE

Późnym wieczorem onegdaj sąd okręgo
wy wydał wyrok w rozpatrywanej przez 
2 dni sprawie Doroszewskiego, oskarżone
go o zabójstwo wspólnika,

Okoliczności sprawy przedstawiały ię 
nadal tajemniczo, gdyż strzał padł podczas 
szarpaniny pomiędzy dwoma wspólnikami.

LIKWIDACJA STR A JK U
p o s a d z k a r z y  w  W a r s z a w i e

Strejk posadzkarzy w  W arszaw ie zo
s ta ł zakończony na podstaw ie  porozu 
m ienia, zaw artego  w okręgow ym  inspe
k to rac ie  pracy.

B\EM\  POLICJANCI!
P. W ojewoda Krakowski zarządził, by 

policjanci zbadali każdy  w obrębie 
„swojej" gminy, k tó rzy  m ieszkańcy i do 
jakich gazet pisują korespondencje .

Policjanci biegają te raz  o-d wsi do w s: 
i poszukują z rozpaczą w  duszy owych 
„ko responden tów ". Z łodziejaszkow ie pę 
dzą natom iast żyw ot spokojny i p rzy je
mny.

W  ko łach  policyjnych naszego w oje
w ództw a żyw ią obawę, czy aby p. w o
jew oda nie za in teresu je  się pytaniem , 
k tó ry  m ieszkaniec w staje z łóżka lew ą 
nogą. W yobraźcie sobie biednego poli
cjanta gnającego co ran e k  od cha ty  do 
chaty, gdy tym czasem  złodziejaszkow ie 
będą spacerow ali od podw órza do p o 
dw órza z k u rą  pod  pachą. B iada poli
cjantom , jeżeli ich w ojew odow ie w p a
dają w  m anję... sta tystyczną .

BEZROBOCIE W  TA R T A K A C H
W POW. GRYB0WSKIM

Z dniem  10 sie rpn ia  un ieruchom iony 
z o -ta ł ta r ta k  Zom a w Kącłowej,

W  ta rta k u  Gotza we Florynce za p o 
w iedziano  robotnikom , że około 11-go 
w rześn ia  ruch  w  ta rta k u  .zostanie za 
trzym any.

W  ta rta k u  Land»u‘a w Kamionce 
W ielkiej robo tn icy  są bez p rac y  już od
m iesiąca.

Pom im o w ielk iego  bezrobocia w  ta r 
taku  Brotmana w Śnietnicy zm usza się 
robo tn ików  do 10 godzin p racy  na do
bę.

PODZIĘKOWANIE
ROBOTNICZEM U TO W A RZY STW U  

PRZY JA C IÓ Ł DZIECI za pomoc m ate- 
rjalną, okazaną obozowi czerw onych 
h arce rzy  w Puszczy M arjańskiej sk łada 
serdeczne podziękow anie

Rada Krajowa Czerwonego 
Harcerstwa T. U. R.

SPR O STO W A N IE
Do „Listu o-twartego do p. Preissa" we 

wczorajszym numerze „Robotnika" zakradł 
się błąd zecerski który poniżej prostujemy.

Mianowicie w dwóch miejscach, zamiast 
„Związek gazowników" wydrukowane zosta
ło ,-Związek górników".

Doroszewski utrzymywał, że stało się to 
w momencie wyrywania przez niego rewol-
weru z ręki wspólnika, który go zamierzał . TABELA WYGRANYCH
użyć przeciwko niemu,

Sąd okręgowy Doroszewskiego uniewin
nił.

Obronę wnosił adw. tow. Jan Dąbrowski.

PRZEDSIĘBIORCZY PRZESTĘPCA NA ŁAWIE OSKARŻANYCH
W sądzie okręgowym znalazł się b. cie

kawy typ przestępcy na ławie oskarżonych. 
Przeszłość tego osobnika, niejakiego Stefa
na Kalki, przedstawia się bardzo barwnie, 
aczkolwiek ma on zaledwie 25 lat.

Był on już: harcerzem i oficerem i zło
dziejem i opiekunem sądowym i dostawcą 
hurtownikiem do zakładów handlu żywym 
towarem i sekretarzem generalnym B. B 
i kawalerem orderu „Virituti Militari".

Pierwszą niteczką do znalezienia tego 
przestępcy było znalezienie biletu wizyto
wego tego obiecującego młodzieńca w ło
mu schadzek. Na bilecie tym podano, ja-

! ko tytuł „Opiekun nieletnich". Wyniki-rn 
| skandalu, jaki powstał przy zainteresową- 
i niu się osobą Kalki, było zabranie p. Kalki 
' z zajmowanego przezeń stanowiska opieku

na sądowego — i mianowanie go general
nym sekretarzem w B. B,

Pozostając na tem stanowisku, Kałssa 
przywłaszczył sobie książeczkę czekową 
właścicielki domu schadzek, Ichncwskiej -  /! 
i podjął z niej 2 tys, zł,, a potem 3 tys. zł 
Sąd skazał go na 2 miesiące więzienia.

Na rozprawie wczorajszej Kalka utrzy- I 
mywał, że bywał u Ichnowskiej w roli na
bywcy kokainy.

LOTEPJS PAŃSTWOWEJ
Wczoraj, w trzecim dniu ciągnienia 5-e) 

klasy 23-ej polskiej loterji państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery a-  

stępujące:

25,0C0 zł. na Nr. 151420
15,000 zł. na Nr. 31125.
Po 5,030 zł. na N-ry: 7460.; 144953 15: i.
Po 3 000 zł. na N-ry: 59329 73890 85. 

123451 178014
Po 3000 zł. na N-ry: 26016 37426 5111"> 

86539 88378 92675 114333 127113 127332 
143436 149264 134726 202271 205283.

Po 1.090 zł. na N-ry: 8096 20672 37j81 
49550 685990 69986 74408 80737 83348 85144 
89323 124223 143721 145318 150743 151385 
153570 164406 197488 208779.

OTW ARCIE DOROCZNEJ SESJI  LIG! NARODÓW

f  t P i t  * i  i' f i i  (? a  i t i i i  u:
• ; - ■ f i  Um i  !-• II. i l t t f i  li

TITULESCU
pose ł rum uński w L ondynie w ybrany  
zosta ł przew odniczącym  sesji Ligi N a
rodów  w G enew ie.

Wiadomości z całego krąp
OGÓLNY STRAJK ROBOTNIKÓW SZEWCKICH 

W POW. KIELECKIM

T ydzień  w a lk i  s t r a jk o w e j  o p r a w o  do  życia
Po 5 latach rządów „sanacji" doszło  

do tego, że robotnicy, pracujący w  za
wodzie szewekim  zarabiają 20 złotych  
tygodniowo za 16 godzin pracy.

Zdając sobie sprawę, że są w  nieludz
ki poprostu sposób w yzyskiwani, p osta
nowili tym głodowym  zarobkom p o ło 
żyć kres i przystąpili gremjalnie do k la
sow ego Związku Zawodowego. W  p rze
ciągu bardzo krótkiego czasu stanęły w 
szeregach Związku setk i robotników te 
go zawodu.

Organizacja zaw odow a musiała prze
dewszystkiem  pom yśleć o w yw alczeniu  
robotnikom znośniejszego życia. W szy
scy gotowi byli do walki; hasło o w y
w alczenie chociażby minimum egzysten
cji znalazło żyw y oddźwięk w  najszer
szych masach: W  dniu 25 sierpnia zosta 
ły  opracowane i złożone żądania, jak: 
UZNANIE CENNIKA z 1928 r„ UBEZ

PIECZENIE W  FUNDUSZU BEZROBO
CIA I KASIE CHORYCH i t. d. W  tych  
sprawach odbyła się Konferencja w dniu 
2 września, która jednak żadnych rezul
tatów  nie dała, w obec czego w  dniu 
3-im września, na ogólnem  zebraniu, 
PROKLAMOWANO JEDNOMYŚLNIE 
STRAJK.

Cały tydzień walki strajkowej w yka
zał zrozum ienie i poczucie od pow ie
dzialności robotników. Śmiało p ow ie
dzieć można, że takiej akcji w  tym za
w odzie je s z c z e  n ie  przeżywaliśm y. Straj
kują w szyscy robotnicy szew ccy  w  ca 
łych K ielcach i okolicy, w najbardziej 
odległych zakątkach pow, k ieleck iego ro 
botnicy tego zawodu porzucili pracę. 
Kom itet strajkowy w ydał odezw ę. N a
strój wśród strajkujących jest bojowy i 
podniosły. Robotnicy zdecydow ani są  
strajkować aż do ZW YCIĘSTW A.

W JAKI SPOSÓB WÓJT KOWALCZYK Z GMINY MISZEW0 
MUROWANE (POW. PŁOCKI)

Robi „ o sz c z ę d n o śc i"  na  o ś w ia c ie !
W e wsi Zakrzewo K ościelne (pow. j

płocki, gm ina M iszew o m urow ane) od 3 j 
lat buduje się szkoła — i nie m ożna jej 
skończyć. B udynek jest p raw ie  u k o ń 
czony, trzeba  jedynie w staw ić drzw i i j 
okna (k tóre leżą u p rzew odniczącego  
dozoru  szkolnego) a tymczasem, z bra
ku pieniędzy, robota utknęła —  i szko
ły niemal!

D otychczas —  w ciągu osta tn ich  p a 
ru la t — gm ina w ynajm ow ała lokale na 
szkołę u m ieszkańców  wsi, zobowiązując 
się p łacić za m ieszkanie i za utrzymanie 
szkoły.

O becnie, od k w ie tn ia  r. b. przestano  
płacić za lokale, gdyż w ójt ośw iadczył, 
że pieniędzy niema a jeśli ludność chce 
szkoły, to niech sama płaci za wszystko!

Ja k ż e  to  m a być?
Ludność i ta k  p łaci p odatk i z k tó ry ch  

m a być u trzym yw ana szkoła, ale w ójt j 
Kowalczyk uw aża, że m ożna obejść się j 
bez ośw iaty  —  i „oszczędza" na niej w  j 
ten  sposób, że nie daje kredytów, które i 
zostały na ośw iatę przeznaczone!! I ta k  ’

w  roku ubiegłym  z prelim inow anych  na 
ten . cel 14 tysięcy złotych  w y d ał za le 
dw ie 6 tysięcy; w  roku  bieżącym —m iał 
p re lim inow ane 13 ty sięcy  zło tych, a zu
żył m inim alną część tej sumy! R eszty  
pieniędzy niema!

Cóż to  za  go sp o d a rk a?  Ja k iem  p ra 
wem  wój K owalczyk w strzym uje k re d y 
ty na u trzym an ie  prow izorycznej szk o ły ?  
Czem u nie kończy  się gm achu szkoły, 
chociaż p o trze b a  na te n  cel n iew ielk ich  
funduszów , a p rzew odniczący  dozoru  
szkolnego, p. W awrzonowicz, idzie n a 
w et ta k  daleko, że podejm uje się na ra - 
zie w łasnym  kosz tem  w ykończyć gmach, 
o ile gm ina zaliczy  mu tę  sum ę na kon to  
podatków .

W e wsi Zakrzewo K ościelne jest 150 
dzieci w  w ieku  szkolnym ! Ludność do
maga się albo w ykończenia budującego  
się gmachu, albo też opłacenia dotych
czasow ych lokali w m ieszkaniach pry
watnych, ale żadne interwencje w  tvm  
kierunku nie odnoszą skutku.

Skandal!!!

CIĄGŁE REDUKCJE NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

U n ie ru ch o m ien ie  z a k ła d u  „K ris tian  K raft"
„Gazeta Robotnicza" donosi:
Z dniem 5 b. m. został unieruchomio

ny zakład wzmacnian a rudy cynkowej 
„Kristian Kraft", należący do kop. „Brzo 
zowice". Cała załoga, t. j. 85 ludzi, zo
stała (tym czasowo na trzy miesiące) za

zgodą komisarza demobiliizacyjnego ur
lopowana!

83 ludzi z załogi zażądało przekazania  
ich do szpitala. Badanie lekarskie w y
kazało, że u w iększości stw ierdzono ob
jawy zatrucia krwi.

POMYŚLNA AKCJA CENTRALNEGO ZW. ROS. BUDOWLANYCH
W CZĘSTOCHOWIE

P rzed  k ilku  dniam i o tw a rta  z o s ta ła  w  G enew ie doroczna sesja p le n arn a  
Ligi N arodów .

R obotnicy, za trudn ien i przy  robo tach  
ziem nych —- budow y kolei Śląsk-Gdy- 
nia, k tó re  prow adzi F irm a „T or", w ystą
pili za pośredn ictw em  S ek re ta rja tu  O- 
kręgow ego C en tra lnego  Zw iązku Rob. j 
Budow lanych w C zęstochow ie o  pod
wyżkę zarobków i uregulowanie stosun
ku pracy.

W obec tego, iż robotn icy  są  zo rgan i
zow ani akcja  robo tn ików  firm y „Tor 
spoczęła całkow icie w  ręk a ch  K lasow ej 
O rganizacji Zaw odow ej i w szelk ie próby 
rozbijania robo tn ików  zosta ły  przez 
nich w  stanow czy  sposób odparte .

W yznaczane p rzez  Inspekcje P racy  
konferencje, nie dochodziły  do SKutku 
z pow odu p rzeszkód , czynionych przez 
firm ę Tor‘a gdy na sk u tek  k a teg o ry cz
nego postaw ien ia  sp raw y  przez S ek re ta  
rjat Zw iązku, konferencja w reszcie się 
odbyła, znalazł się na niej —  o dziwo 
zupełnie n ieproszony  gość, k tó rego  In 
sp ek to r P racy  p rzedstaw ił, jak o  re p re 
z e n ta n ta  ,Z w ;ązku Zw iązków " M ora- 
czew skiego! P rzec iw ko  obecności czło
w ieka, k tó ry  nikogo z pośród  ro b o tn i
ków  nie rep rezen tu je , zap ro testow ali: 
p rzedstaw ic ie l R ady Z w iązków  Z aw odo
w ych tow . Jan Groisk ow icz, oraz d e le
gaci robotn ików . Ów delega t z ram ien ia 
„Zw iązku Zw iązków " znany jest jako 
n iedaw ny  funkcjonariusz Ch. D. Z resztą, 
o pom oc do .sanacji" n ik t z robo tn ików  
sie nie zw racał.

T ylko  z uwagi na n iebezp ieczeństw o  
rozbic ia  konferencji, zgodzono się na o-

becność n iep roszonego  „san a to ra" . To- 
leranoyjność ta  s tw o rzy ła  p re te k s t d'o o- 
g łoszenia p rzez  „sanację" w  m iejscow ej 
p rasie , iż akcję rob o tn ik ó w  firm y „Tor", 
p rzep ro w ad z ił „Zw iązek Zw iązków  za 
p ośredn ic tw em  p . S kałeck iego , uzysku
jąc podw yżkę 20% , —  czyli za godzinę 
od 55 gr. do 60 gr. (przedtem  p łacono  
45 gr.).

Przeciw ko tej m etodzie C zęstochow 
ska Rada Związków Zawodowych w y
stosow ała protest na piśm ie do Inspek
cji Pracy i sprostowanie do prasy. Pod
w yżkę dla robotników w yw alczył Cen
tralny Związek Rob. Budowlanych.

W  dniu 6 b. m. odbyło  się zebran ie  
spraw ozdaw cze w e w si Bór - Zapilski, 
gm. W ęglowice, przy  'u d z ia le  około  300 
robotn ików . P rzed staw ic ie l R ady  Zw ią
zków  Zaw odow ych, tow . J ,  G ronkie
w icz, złożył w yczerpujące spraw ozdan ie  
z p rzeprow adzone; akcji, a  p rze w o d n i
czący R ady  Zw. Zaw odow ych, tow . J. 
Kaźmierczak, zre fe ro w ał obecną sy tu a 
cję gospodarczą i p o stu la ty  robo tn icze.

Jednom yśln ie p rzy ję to  rezo lucję , k tó 
ra  w yraża uznanie i zaufan ie Klasowym  
Związkom Zawodowym, w  tym  w y p ad 
ku  — Centralnemu Związkowi Rob. Bu
dowlanych i PPS. i

R ezolucja p o tę p ia  su ro w o  „sanacyjne 
m etody. „Sanacja" w ciska się tam  gdzie 
jej n ik t n ie  p rosił i gdzie nikogo nie r e 
p rezen tu je , aby potem , w  p ras ie  re k la 
m ow ać siebie i zapisyw ać na swoje k o n 
to  cudzą w alkę i cudze zasługi!

ZNOWU DEFRAUDACJA W  KASIE 
KOLEJOWEJ.

Na w niosek  in sp e k to ra  Minilsterjum 
K om unikacji, K obylewskiego, przebyw a, 
jącego w  Zagłębiu Dąbrowsldem  w zwią 
zku z a fe rą  w  kasie  kolejow ej w  Dąbro
wie, aresz to w an y  zosta ł w  Częstocho
w ie kasjer kolejow y Kubjczuk.

A resz to w an ie  n as tąp iło  n ask u tek  w y
krycia  m alw ersacy j b iletow ych dokony
w anych p rzez  Kubijczuka od dłuższego 
czasu w  kasie  osobowej w  Częstocho
wie.

TRUP NA TORZE KOLEJOWYM  
W KATOWICACH.

N a to rze  dw orca p rze tokow ego  w  
Katowicach znaleziono zn ieksz ta łcone 
zw łoki m ężczyzny z szeregiem  ran  n i  
ciele, św iadczących o dokonanem  m or
d erstw ie . J a k  w y k azało  dochodzenie są 
to  zw łoki 19-letniego Stanisław a Szczę
snego z W arszaw y, z zaw odu b lacharza. 
Za sp raw cą  m ordu w szczęto  poszukiw a-
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Z ŻYCIA PARTJS
W A R S Z A W S K A  ORGANIZACJA

P .  P .  S ,
KOŁO POWIŚLE. Dnia 12 września o g. 

8-ei wiecz. odbędzie się Zebranie Komisji 
Organizacyjnej. Stprawy bardzo ważne. 
Obecność członków Komisji Organizacyjnej 
konieczna.

NIEDZIELA 13 września 
ORGANIZACJA TRAM W A JO W A  PPS. 

W niedzielę o godz. 9 m. 30 odbędzie się 
w lokalu Dzielnicy S tarów ka (Długa 19) 
posiedzenie Kom itetu organizacji tram w a
jowej P. P. S., zaś o godz. 10 m, 30 ogólne 
zebran ie  wszystkich członków organizacji 
tram w ajow ej P. P. S. Na porządku dzien
nym spraw y b. ważne. Obecność wszystkich 
konieczna.

KOŁO SZEWCÓW P. P. s . zwołuje W AL
NE ZEBRANIE SZEWCÓW na godz. 11 ra 
no w lokalu przy ul. W olskiej 44.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KOŁA 
BUDOWLANYCH P. P. S. odbędzie się o 
godz. 9,30 rano w lokalu przy ul. Długiej 19. 
W stęp na salę za okazaniem legitymacji 
partyjnej.

ZEBRANIE KOŁA „NORBLIN" P. P. S. 
odbędzie się o godz. 10 rano (Leszno 53).

PONIEDZIAŁEK, 13 b. m. 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W.O.K.R. 

P. P, S. odbędzie się o godz. 6 popoł. (Dłu
ga 19). W ażne sprawy natury  organizacyj
nej.

POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICY 
POWIŚLE odbędzie się o godz. 6 popoł. 
Obecność członków kom itetu konieczna.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

KOŁO IM. ST. WORCELLA (Leszno 53). 
W sobotę, dnia 12.9 b. r. o  godz. 6 wiecz. 
odbędzie się walne zebranie Koła.

KOŁO IM. ST. WORCELLA (Leszno 53). 
W  niedzielę, 13.9 b. r. odbędzie się wyciecz
ka do Zachęty. Zbiórka przed gmachem Z a
chęty o godz. 11 rano.

KOŁO METALOWE IM. K. MARXA. 
(Les.no 53). W sobotę, dnia 12 b. m. o  godz. 
6,30 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 
członków K oła z referatem  tow. Pionka.

W  niedzielę, dnia 13 b. m. o godz. 10,30 
rano odbędzie się wycieczka do ogrodu zoo- 
1 g;cznego Zbiórka koło Parku  Praskiego.

SEK R ETA R JA T KOŁA IM. M A RJI 
PA SZK OW SK IEJ podaje do wiadomości, iż 
zapisy do sekcji samokształceniowej p rzy j
muje się w lokalu przy ulicy Krasińskiego 
10 w środy i soboty od 7 — 9.

KLUB LITERACKI „N IEBIESK A  BLU
ZA “. U rządza w sobotę, dnia 12.9 1931 r. O 
godz 8 wiecz. w lokalu Dzielnicy Praskiej, 
Targowa 44 (II podwórze).

Zabawą taneczną, 
połączoną z atrakcjam i artystycznemu 

W stęp dla członków 1 zł., d la  wprowadzo
nych gości 1.50.

Całkowity dochód przeznaczony na fun
dusz prasowy „Niebieskiej Bluzy”.

Ruch kult.-oświatowy
BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! T ow a

rzystwo Klubów K obiet Pracujących rozpo
czyna 15 września już dziesiąty kurs kro;u 
i szycia. Lekcje odbywać się będą 3 razy 
na tydzień, w godzinach wieczorowymi. 
M arszałkowska 74 m. 11 od 5 — 7 w.

Co w y ś w ie t la j  kina?
\D R IA  PALACE: „Swawolne studentki",
ATLANTIC: „Szary dom".
APOLLO: „X 27“ z M arleną Dietrich. 
COLOSSEUM: „Powrót do życia”.
W Małei sali: „Książę student".
CASINO „Nasze niewinne narzeczone" 
CAPITOL: „Gdy miłość się wzbudzi"’. 
CZARY: „Zemsta Juana".
FORUM: „Przyjaciel ind jan” 
FIL HARM ONJA: „Kochanek o północy". 
HLEJOS: „Na Zachodzie bez zmian”. 
HEL: „Nocna taksów ka" i rewja. 
HOLLYWOOD: „Hrabina Paryża"
LUX: „Policjanci z Pat i Patachon” 
LOTOS: „A tlantic".

MEWA: „A lraune" i „Krowy" z Buster 
Keatonem.

M A JESTIC: „Afryka mówi",
M IEJSK I: „Świat szaleje".
PANI: „Niewolnica księcia Borysa' i

„W ariat na wolności".
PAN: „Nowoczesne małżeństwo'
PALACE: „Zew ziemi",
RI>IERA: „Śpiewak jazzbandu" 
SPLENDID: ^Niebieski motyl” . 
STYLOWY: „Madame Szatan '1. 
ŚWIATOWID: „Miljon".
SOKÓŁ: „Gdy miłość się wzbudzi 
TRIANON: „Anioł pod szminką".
TON: „Harold, trzymaj się".
TĘCZA: „K urjer carski". 

fOMBOLA: „Rozkosze niebezpieczeń
stwa"

URAN JA : „Student’
UCIECHA: „Jej chłopczyk".
WISŁA: „Księżniczka jazzbandu" 
KOMETA: „Z rozkazu księżniczki". 
ZNICZ: „Katarzyna 1“ z Liii Dagower

KRONIKA STOŁECZNA
NAJWYŻSZE CENY.

Na dziś obowiązują następujące najwyż
sze ceny podstawow ych artykułów  spożyw
czych na rynku warszawskim : chleb pytlo
wy — 45 gr., razowy — 36 gr. za kg., bułki 
pszenne — 5 gr„ jajka świeże — 15 gr. i a 
sztukę, mleko na  m iarę — 35 gr. za litr, 
słonina — 2 zł. 40 gr„ mięso uboju w arszaw 
skiego: wołowina — 2 zł. 40 gr., cielęcina — 
2 zł, 30 gr„ w ieprzow ina — 2 zł. 40 gr„ 
mięso uboju zamiejscowego: wołow ina —
2 zł. 15 gr„ cielęcina — 2 zł. 10 gr„ w ie
przow ina — 2 zł. 15 gr., masło deserowe 
II gat.—3 zł. 90 gr., osełkowe—3 zł. 45 gr., 
wszystko za kg. w sprzedaży detalicznej.

ZATWIERDZENIE PLANÓW 
BUDOWLANYCH. ;

Na posiedzeniu rady budowlanej magis
tra tu  w dniu 10 b. m. rozpatrzono 44 p ro 
jekty, z których 35 zatwierdzono, a 9 od
rzucono lub w stosunku do których decy
zję odroczono. Z większych projektów  bu
dowlanych zatw ierdzono budowę kościoła 
na Tamce oraz dwuch domów zbiorowych 
spółdzielni sędziów p. n. „Temida" przy 
zbiegu W awelskiej i Lekarskiej.

EMERYTURY I ODPRAWY DLA 
600 PRACOWNIKÓW TEATRALNYCH.

Specjalna komisja, pow ołana przez p rezy
denta miasta, zajęta jest obecnie rozwiązy
waniem stosunku służbowego z każdym 
poszczególnym pracow nikiem  teatrów  miej
skich, k tórych jest około 600, Odpowiednie 
czynności polegają na obliczeniu przy

padającej emerytury, względnie odprawy. 
P race te mają być ukończone w przyszłym 
tygodniu, a wnioski przedstaw ione będą 
magistratowi.

WAGONY TRAMWAJOWE 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Dyrekcja tramwajów miejskich jest w 
trakcie w ypróbowania zaprowadzonych od 
1 września, t. j. od początku nowego roku 
szkolnego, doczepnych wagonów, przezna
czonych specjalnie w godzinach rannych 
dla młodzieży szkolnej, a oznaczonych na 
stacjach krańcowych właściwemi tabliczka
mi. W agony te  kursują od krańcowych 
stacji poszczególnych linji do pewnych o- 
znaczonych punktów  miasta, w k tó ry m  
wspomniane tablice są zdejmowane, a w a
gony udostępnione dla wszystkich pasaże
rów. Byłoby pożądane, aby młodzież szk li
na, w razie przepełnienia wagonu szkolne
go, korzystała również z wagonu m otoro
wego, o ile są w nim wolne miejsca.

TRANZAKCJE M. Z. Z. W .

W  związku z mianowaniem komisji ,oz- 
rachunkowej, pow ołanej z powodu likw ida
cji niektórych działów Miejskich Z akła
dów Zaopatryw ania W arszawy i reorgan i
zacji pozostałych, obecnie badane są umo
wy, zaw arte przez dyrekcję M. Z. Z. W. r 
poszczeg-'nym i dostawcami, albowiem wy
niki tych umów okazały się w niektórych 
w ypadkach szkodliwemi dla tego przedsię
biorstwa.

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO
22-Ietni Abram Szlama Pinkiel (Ce

glana 9), zegarmistrz, pozostaw ał bez 
pracy (podobnież jak i ojciec) już od 2 
lat. Dn. 2 b. m. Pinkiel w yszedł z domu 
i więcej nie powrócił. Poszukiwania  
przez ojca Pinkwasa i rodzinę —  nie

odniosły skutku. Dnia 8 b. m. z W isły  
na Pelcow iźnie w ypłynęły zw łoki jakie
goś m łodzieńca w  ubraniu. Ojciec udał 
się wczoraj do prosektorjum, gdzie w  
denacie rozpoznał zaginionego syna.

Z 4 PIĘTRA W OTWÓR SCHODÓW
Nocy ub. około godz. 4 lokatorzy doom 

Zielna 4 zaalarm ow ani zostali jękami męż
czyzny, Dozorca domu udawszy się na 
frontow ą k latkę schodową, ujrzał na p a r
terze, w kałuży krwi, jakiegoś mężczyznę. 
Przybyli policjanci, ze znalezionych przy 
rannym dokumentów ustalili, iż jest to 
43-letai Roman Lewoch, ślusarz. L e k i.z  
Pogotowia stw ierdził ranę  p łatow ą czasz
ki i ranę tłuczoną nosa. Po opatrunku I.e- 
wocha w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia ustalono, co następuje: Na
klatce schodowej 4 p iętra  znaleziono zega
rek  i laskę Lewocha, na 3 p iętrze w yrw a
ny jest kaw ałek drzew a z poręczy, który 
znaleziono na parterze obok rannego; b rze
gi kamiennych schodów przy otworze, k tó 
ry  stopniowo ku dołowi zwęża się, były 
zakrwawione, podobnież jak i poręcz od 
4 p ię tra  aż do parteru . Ze względu na cięż

k i stan, lekarze nie pozwolili narazie zba
dać ofiarę wypadku. Istnieje przypuszcze
nie, iż L. był w jednem z mieszkań na 4 
lub 5 piętrze, lecz żadna z lokatorek  nie 
chce się przyznać. W  sprawie tej policja 
zbadała tylko Józefę Sochacką, kelnerkę, 
k tó ra  w momencie wypadku przechodziła 
przez korytarz na 5 p iętrze do ogólnej ubi
kacji Usłyszawszy huk, a następnie jęki: 
„O Jezu"! Sochacka pobiegła zawiadomić 
dozorcę, a następnie wezwać policjanta. 
Trzymając się poręczy, S. zakrw aw iła rę 
ce. Dozorca nie w puszczał L. po zam knię
ciu bramy. Z powyższego wnioskować na
leży, iż L. w szedł z w ieczora, a następnie, 
po libacji, schodząc po kamiennych kręco
nych schodach, przechylił się na niezbyt 
wysokiej poręczy i runął z 4 p iętra. W dro
dze L. musiał odbijać się o brzegi schod-j v 
i tym sposobem nie poniósł śmierci na 
miejscu.

WCZORAJSZE WYPADKI
POŻAR.

Przy ul. Stalowej 34, w sklepie spożyw
czym Joska Hirsztela, w skutek krótkiego 
spięcia przew odników  elektrycznych, wy
buchł pożar. Na ratunek  rzucili się do
mownicy, a jednocześnie przybyło Pogoto
wie 5 oddziału straży, Po w ykręceniu k o r
ków, strażacy zapobiegli rozszerzeniu się 
pożaru.

UPADEK Z I PIĘTRA.
Przy ul. Przyrynek 10, odbywa się n ad 

budowa II i III p iętra. Zajęty tam  19-letni 
Jan  Drążykowski, pomocnik murarza, przy
stępując do pracy, wchodził na rusztow a
nie, przytrzym ując się krzyżaków. Będąc 
na  wysokości I p iętra, krzyżak oberw ał się, 
w skutek czego D. spadł na dach pa rte ro 
wego budynku, a następnie — na piasek na 
podwórzu. Lekarz Pogotowia stwierdził 
potłuczenie brzucha i lewej ręki. Po opa
trunku D. przewieziono do domu.

WYPADKI SAMOCHODOWE.
Na pl. Zamkowym dostał się pod samo

chód 8-letni Tadeusz Wójcik, przy rodzi
cach. Chłopiec doznał poszarpania prawej 
stopy z oberwaniem palców, oraz — ranę 
szarpaną prawego przedram ienia.

Na ul. Grochowskiej róg Podskarbińskiej 
motocykl przejechał 40-letniego Stanisława 
Kwiatkowskiego. Otrzymał on ranę szar
paną praw ego uda.

Na pl. 3-ch Krzyży róg Książęcej m oto
cykl najechał i przew rócił 22-Ietnią G eno
wefę W eraksównę, nauczycielkę, k tóra do
znała potłuczenia głowy. W szystkich 
szwankowanych opatrzyło Pogotowie, oo- 
czem W ójcika przewiozło do szpitala Dz. 
Jezus, Kwiatkowskiego zaś do mieszkania 
krewnych

ZAGADKOWY ZGON.

Przy ul. Małej 4, podczas nieobecności 
domowników, zm arła nagle z nieustalonej 
przyczyny 70-letnia M arja M adyńska. Zwło
ki przewieziono do prosektorjum.

FATALNY UPADEK.
Przy ul. Twardej 13 upadł i złam ał ło

kieć lewej ręki 17-letni Efroim Goldfarb.

torebkarz. Domownicy przew ieźli G. na 
stację Pogotowia, gdzie lekarz udzielił mu 
pomocy.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ W A R SZ A W SK IE  R A D J 0

SOBOTA.
11.40 — 11.55 Przegląd prasy. — 11.58 — 

12.05 Sygnał czasu. — 12.10 — 13.10 Muzy
ka z płyt. —  13.10 — 13.20 Komunikat P. 
I. M. — 14.45 — 14.50 Wiadomości Tow. Ko- 
operatystów. — 14.50 — 15.10 Komunikat 
Gospodarczy. — 15.25 — 15.45 Przegląd wy 
dawnictw perjodycznych. — 15.45 — 16.00 
Komunikat sportowy. — 16.00 — 16.30 Trans 
m isja ze Lwowa. — 16.30 — 16,50 K oncert 
dila młodzieży. — 16.50 — 16.55 Komunikat 
Centr. Biura Hydr. — 16.55 — 17.15 Odczyt 
p. t. „Darwinizm we współczesnej biologji”.
— 17.15 — 17.35 P łyty. — 17.35 — 18.00 
„W krainie róż i ruin". — 18.00 — 19.00 
G odz'na młodych talentów muzycznych, — 
19.00 — 19.20 Rozmaitości. — 19.20 — 19.25 
Komunikat Tow. do Zachęty Hodowli koni,
— 19.25 — 19.40 P łyty  gramofonowe. — 19,40 
— 19.55 W iadomości bieżące rolnicze—wygi. 
J. P łatek, — 19.55 — 20.00 Komunikat P. I. 
M. — 20.10 — 2015 Komunikat sportowy. — 
2015 — 22.00 Koncert popularny, — 22.00— 
22.15 W rubryce feljetonów „Na widnokrę
gu". — 22.20 — 22.25 Komunikaty. — 22.25
— 22.30 Odczytanie programu na dzień na
stępny. — 22.30 — 23.00 Utwory Chopina.
— 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna.

WIEŚKA SENSACJA RADJOW A
TRANSMISJA Z OBRAD LIGI NARODÓW

Dziś o godz. 22 czeka radjosłuchaczów 
sensacja nielada. Oto, korzystając z poby
tu w Genewie kierownika wydziału praso
wego Polskiego Radja, red. Tad. Strzetar- 
skiego, nada Polskie Radjo na wszystkie 
rozgłośnie krajowe półgodzinny reportaż z 
posiedzenia Ligi, R eportaż ten obejmie 
m in. przem ówienie p. m inistra Zaleskiego.

Będzie to pierwsza w Polsce, a druga 
na kontynencie transmisja bezpośrednio x 
Ligi Narodów,

TEA TR  I MUZYKA
TEATR ATENEUM (Czerwonego K rzy

ża 20): O statnie występy zespołu Karola 
Adwentowicza. W dniu 14 b. m. ostatnie 
przedstaw ienie „Człowiek z teką" Al. F a j
ki.

TEATR NA CHŁODNEJ B. ZESPOŁU 
TEATRÓW  POLSKIEGO I MAŁEGO gra .. 
dalszym ciągu cieszącą się dużem pow odze
niem, znakom itą komedję Marjuisza Maszyń 
skiego „Koniec i początek" z udziałem  au

tora, Romanówny, M odrzewskiej, Kawiń- 
skiej, Frietschego i Małkowskiego,

W niedzielę ukaże się dw ukrotnie „Ko
niec i początek" o godz. 4-ej po poł. i 8-ej 
wieczorem.

TEATR POLSKI daje  ostatnie p rzedsta
wienia barwnego i melodyjnego widowiska 
p. t. „W esele łowiokie” , które z powodu wy 
jaizdu na tournee zespołu T eatru  R egional
nego grane będzie w poniedziałek po raz o- 
statni.

W niedzielę dwa przedstaw ienia: o godz. 
4-ej po poł. i 8-ej wiecz. Ceny miejsc na 
wszystkie przedstaw ienia od 75 gr. do 5 zło
tych.

TEATR „NOWOŚCI" (Bielańska 5). Dziś 
i codziennie melodyjna operetka K atschera 
„Błękitny Express" w znakomitej obsadzie 
z p.p.: Kulczycką, Orską, Rylską, Dembow
skim, Horskim, Kamińskim Redo, Sempoliń
skim, Szczawińskim i Tatrzańskim  na czele.

R EW JA  „WESOŁE OKO” cieszy się nie-
słabnącem  i najzupełniej zasłużonem powo
dzeniem. Publiczność bawi się świetnie i o- 
klaskuje doskonałych wykonawców ze wszy- 
stkiemi asami dawnego „Morskiego Oka" i 
„W esołego W ieczoru", Codziennie dw a przed 
sław ienia o  godz: 7.30 i 0.45 a  ceny m ieisc 
od 1 zł. do 8.50 zł.

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś szereg 
atrakcyj z chórem W arsa, Ireną Carnero, 
Lunią N estor duo C om ari na czele.

TEATR „NOWY ANANAS", Dziś i co
dziennie rew ja p. t. „Raj bez mężczyzn" w 
której oprócz dotychczasowego zespołu uj
rzymy doskonałą Halinę Rapacką, popular
nego śpiewaka Falliszewdkiego oraz po n a 
w rocie z urlopu Skw ierczyńską i W elina.

TEATR MIGNON: Dziś rew ja p. t. „Gdzie 
pan przepędził lato" w 2-ch ozęściach, 16 
obrazach.

POPULARNE KONCERTY W KONSER
W A TO RIUM . Dziś i codziennie w sali Kon 
serw atorjum  (Okólnik 1) o godz. 8.30 w ie
czorem odbywać się będą popularne koncer
ty, dostępne szerokim masom publiczności 
za op łatą  1 zł. na parterze i gr. 50 na balko . 
nie bez obowiązującej szatni. Koncerty na
dawane będą za pośrednictwem ap ara tu r 
najnowszej konstrukcji. B ilety w sali Kon
serw atorium  przed koncertem.

ORKIESTRA ZWIĄZKU ZAWODOWE
GO MUZYKÓW W POLSKIEM RADJO. 
W  zamiarze ulżenia bezrobotnym  muzy
kom zw iązek zawodowy muzyków Rz. P. 
zorganizował orkiestrę dętą, w skład k tó 
rej wchodzi 35 wybitnych artystów  muzy
ków. Dzięki inicjatywie zarządu związku 
zespół ten  koncertow ać będzie p rzed mi-

TRZY KONCERTY POPULARNE. W nie
dzielę, 13 b. m. odbędą się w sali K onserw a
torium  trzy popularne koncerty za opłatą 
zł. 1 na parterze i 50 gr. na balkonie. O 
godz. 12.30 i 16.30, w program ie muzyka sym 
foniozno - jazzowa oraz szereg aryj opero
wych i pieśni w wykonaniu słynnych a r ty . 
stów śpiewaków, a o godz. 2.30 koncert po
pularny symfoniczny.

ZABAWY NA POGOTOW IE R A TU N 
KOWE.

Zasłużona sam arytańska instytucja — P o
gotowie Ratunkowe, k tóre  już od 34 lat bez 
przerwy w dzień i w nocy śpieszy mieszkań 
com stolicy z pomocą, tym razem  zwraca się 
z apelem do szerokiego ogółu publiczności 
o poparcie i przybycia na tradycyjne za
bawy, z które z powodu niepogody zostały 
odłożone n a  sobotę i niedzielę dn. 12 i 13 
b. m. — w Ogrodzie Saskim. W skutek p rzer. 
wy, komitet organizacyjny rozszerzył znacz
nie im prezy rozrywkowe, a szczególnie wy
stępy na estradzie, ciesz:',ce się — jak zwy. 
kle wielkiem powodzenie:,: W ystąpią ko
lejno: chóry, balet W ysockiej, zespoły a rty 
styczne tea tru  „Nowy A nanas” i „Tow. Mi
łośników Sceny” .popisy siłaczów, boks itp. 
Dla milusińskich będzie urządzona przez 
związek pań telefonistek zabawa kosłjum o- 
wa. Przygrywać będą orkiestry. Gwoździem 
zabawy będzie lo terja  z cennemi i praktycz- 
nemi fantami. W ieczorem iluminowane bę
dą sław i fontanna, a na zakończenie za
płoną ognie sztuczne. Początek zabaw o 
godz. 13 m. 30.

D Z IŚ ! WIELKA INAUGURACJA
NOWEJ ERY SUKCESÓW w KINIE
Cf L05SEUNI 4 gź

NAJPIĘKNIEJSZA PARA KGCHANKÓW 
EKRANU

J A N E T  G A Y N O R  
i C H A R L E S  F A R R E L L  
w potężnym dramacie M IŁOŚCI

W Y S TĘ P K U
iO D K U P IE N IA  

N ajno w sze j  s u p e r p r o d u k c j i  F0X-FILM

P. t.
MAŁA SALA: R A M O N  N O V a R R O

jako K s ią ż ą  S tu d e n t .
Dla młodzieży dozwolone.

r e w j a  Z N I C Z  Śniadeckich 5
Dziś i dni następnych 

U l  D a g o w e r  jako K a t a r z y n a  I
Na scenie humor, śpiew, taniec.

„ B a ro n  d e  C ock ta i l '1
Stanisław a W olińskiego

Udział PP. Balcerakówna ,  Halmlrska, P o la k ó w n a  
Chrzanowski i Woliński.
Ceny miejsc od 1 zł.

K i n o  ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8, 10.15

Gigantyczne arcydzieło współczesnej 
kinematografii

SZARY DOM
N a d p r o g r a m :  aktualności dźwiękowe 

Foxa oraz „Micky Mauss"

MIEJSKID źw iękow y- 
K inoteatr  

D ł u g a  25 H ip o te c z n a  8
Początek o godz. 6.30. 

Oszam iałający tempem i wystawą dźwię
kowiec

ŚWIAT SZALEJE
wł. Muzafilm. D odatki dźwiękowe.

„m ajestic M n o w y - ś w ia t  4 3  
pocz. o godz. 5

Wytw. : „Colombia Piet. Corp."
Uwaga. Dla młodzieży ceny biletów zniżone-

K ino FILHARMONJA P . 6, 8 i 10
Najulubieńsza — Najczarowniejsza

JEANETTE MAC DONALD
czaruje wszystkich w swoim filmie 

dźwiękowym

„KOCHANEK 0  PÓŁNOCY”
Nad program: AKTUALNOŚCI DŹWIĘKOWE
Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne

STAN POGODY
DZIŚ DOŚĆ POGODNIE.

Praw dopodobny przebieg pogody w Po«- 
see: dość pogodnie lub pogodnie, rankiem  
miejscami m^. 'b  opary. Noc chłodna z 
możliwością przymrozków na Pomorzu i w 
W ileńskiem (prócz wybrzeża), dniem tem 
pera tu ra  do 15 st.

I  W C Ł SR E JSIE I G1FŁDS
W abrty: Dolary Stanów Zjedn. 8,91.
Dewizy: Londyn 43 38L!, Paryż 35,09, P ra 

ga 26,45, Szwajcarja 174,19, W łochy 46,72, 
W iedeń 125,53.

O broty dewizami poniżej normy.

O g ło s z e n ia  d ro & n e |B ‘" »
16/2 (340—44). Adresy 
gimnazjów, Szkół Za
wodowych. Kursów, 
Przedszkoli, Stancyj, 
Sumiennych korepety
torów. Poradnia w spra
wie w yboru nauki za
wodowej.

ŚLUBNE KA RĘ-
T V  konne, samocho- 
I I dowe na godziny 
oraz pojazdy na po
grzeby, spacery. — Le
szno 24. Telefon 765.72.

Place od 5 groszy pod 
W arszawą na spłaty 

dwuletnie sprzedaiemy, 
Hoża 1—2, tel 8-52-93.

„A  T  E N E U M ‘,
jest teatrem

ludzi pracy

GIMNAZJUM MUSUJE TOW ARZYSTW A SZKOŁY SOEDOIEJ

. C O L L E  G I U M ”
W a r s z a w a ,  L e s z n o  84 i Ż ó r a w i a  49.

(dawniej Pierwsze Gimnazjum Związkowe),

Z pełnem i prawami szkół państwowych (Kat. A) są jeszcze wolne miejsca do klas: e le m a tl
tarnej, podwstępnej, wstępnaj, drugiej, trzeciej i czwartej.

Zgłoszenia codziennie w lokalu Leszno 84. w godzinach 9—1. Dyr, A Rudnicki.
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Rzeczy ciekawe i aktualne
Z A P O M N I A N Y  W Y N A L A Z C A

K ażdy skonkre tyzow any  w ynalazek  
ma swoich poprzedników , p rzew ażnie  
n ieznanych nikomu, o nazw iskach  za- : 
ćmionych przez  szczęśliwych następców, 
k tórym  udało  się zrobić m ajątek  na za- 
otosowaniu p rak tycznem  danej nowo- j 

ści.

Do rzędu  owych niesłusznie zapom m a j 
nych fan tas tów  w  dziedzinie w ynalaz-  j 
czości należy pisarz francuski A. Robi- j 
da, k tó reg o  pomysły i fantazje przyj- j  
m ow ane były przez  współczesnych z u- i 
śmiechem politowania  jako fantazje nie 
do zrealizowania , a dziś w prow adza ją  w ! 
zdumienie, że już przed 50 la ty  pomy- \ 

ślane zostały  drobiazgowo, z licznemi j 
szczegółami liczne wynalazk i a między j 
in. aparat radjowy, w założeniu niewie- j 
le odbiegający od obecnie istniejących.

„LA VIE ELECTRIQUE".

W  roku 1883 wyszła w Paryżu p o 
wieść Rcbidy pod ty tu łem  „La v ie elec- 
trique“, ilustrowana przez autora . Książ j  
ka pisana była pod w pływ em  szeregu j  
w ynalazków  genjalnego Edissona, jak te- | 
lefon, żarówka, fonograf (prototyp obe

cnego gramofonu) i s tanow iła  rozw in ię
cie fantastyczne zapoczątkow anych  
przez słynnego am erykanina nowości w 
dziedzinie techniki.

'  Należy podkreślić  wszechstronność 
Robidy, k tó ry  w swych fantazjach nie 
pominął ani jednego praw ie  z w ów czas 
istniejących lub zapoczątkow anych  w y
nalazków  oraz snył zupełnie nowe, w ła 
sne pomysły. P rzew ody  gazowe, te le 
fony i telegrafy, poczta podziemna i 
pneum atyczna, samoloty wyw iadow cze 
z połączeniem te leforicznem, lotniska 
na dachach domów, fa rm aceutyczne r e 
stauracje z posiłkami podaw anem i pod 
postacią  małych pigułek, w szystko  to 
interesuje naszego pisarza i stanowi 
treść jego fantazyj.

APARAT RADJOW Y PRZED 50 LATY.

Pomiędzy różnemi nowemi w ynalaz
kami, p rzew idyw anem i przez Robidę, 
spo tykam y szereg aparatów , k tó re  śmia
ło uw ażać można za prototpy aparatów  
radjowych w obecnem tego s łowa zna-- 
czeniu, aczkolwiek sposób realizacji 
przedstaw iony  jest przez au to ra  dosyć

m ętnie. Z ato  liczne rysuneczki, na k tó- j 
rych w idzim y ap a ra ty  z ko n d en sa to ra- j 
mi, w tyczkam i i głośnikam i, jak rów nież 

, ich opis, nie pozostaw iają  w ątpliw ości, 
j że chodzi tu  o to, cobyśm y obecnie na- j  

| zwali radjem ,
J W pierw szym  rzędzie w ystępuje w

SŁYNNNY PA R N A S W  GRECJI PŁONIE

'  Z A ten donoszą że u podnóża słynnej 
góry Parnas płoną w ielkie przestrzenie 
lasów  pudowych. P ożar szerzy się z n ie
zw ykłą  szybkością. Gminy Acharnae, 
Sfendali, Apnidnaes znajdują się w  cen
trum  ognia. Również le tn ia  rezydencja 
p rezyden ta  republik i greckiej Zaimisa 
jest zagrożona. P rezyden t wyjechał do

NAJSZYBSZA ŁODŹ NA KULI ZIEMSKIEJ 
„MISS ENGLAND 11” ZATONĘŁA

STRASZNY WYPADEK NA WIOŚLARSKICH MISTRZOSTWACH
ŚWIATA MOTORÓWEK

M tSSTiN G L

Aten. Pożar ogarnął też zamek letni da 
wnych kró lów  greckich Tatoi. Pomimo 
przedsięw ziętych środków, ognia nie zdo 
łano  ugasić.

Stolica Grecji, oraz wszystkie okolicz
ne wsie są zagrożone przez pożar. Szko
dy są olbrzymie.

W  poniedzia łek  rozpoczęły się w D e
troit wielkie m iędzynarodow e zawody 
m o to rów ek  z udziałem najznakomitszych 
k ie row ców  św ia ta  o p uhar  Harmswortha.

W  pierwszym biegu słynny k ierow ca 
Kaye Don, pilotując na niemniej słynnej 
m otorów ce Miss England II, zajął p ie rw 
sze miejsce, bijąc swych rywali a prze- 
deyszystkiem Comodore Gurwooda, k tó 
ry jechał na Miss Am erica IX. Kaye Don 
w yprzedził  go o półtorej mili angielskiej,  
mając średnią szybkość 89,913 mil. na 
godzinę, co stanowi nowy rek o rd  w za 
w odach  o puhar Harmswortha.

W  drugim biegu w ydarzy ł się strasz
ny wypadek. Mianowicie „Miss En-

gland“, p ilo tow ana przez K aye D oh a  
w pad ła  w  wir spow odow any przez Miss 
Am erica IX, w pełnej szybkości w  cza
sie w ykonyw ania  wirażu. Miss England 
II przew róci ła  się, nape łn iła  w odą i za 
tonęła. Kaye Don i jego dwaj m echanicy 
poszli na dno, zostali jednak szczęśliwie 
wydobyci.

Obie łodzie, miss England II i miss A 
m er'ca IX zostały zdyskwalif ikow ane 
za falsstart W obec tego w drugim biegu 
zwyciężyła miss America VIII, mając 
średnią szybkość 60 872 mil ang, na go
dzinę.

P uhar  H arm sw orth  pozostaje nadal w 
rękach  S tanów  Zjednoczonych.

MEKSYK
przystępuje do Ligi Narodów

\ m

nich a p a ra t zw any „M usicophone11 z dwo 
ma głośnikam i, m ający za zadan ie  trans 
m iłow anie k oncertów  ze specjaln ie zbu
dow anych sal m uzycznych. Za pom ocą 
p rze łączn ik a  a p a ra t łączył się z lo k a 
lem, skąd  nad aw an o  kom unika ty  i w ia
dom ości b ieżące . Specjalny au tom atycz
ny p rzy rząd  p ozw ala ł na w yłączen ie a- 
p a ra tu  po pew nym  dow olnym  czasie, na 
p rzy k ład  po zaśnięciu  słuchającego  (te
go jeszcze obecnie nie wymyślono I), o- 
raz łączy ł się z budzikiem .

N iek tó re  zagadnien ia radjow e, n u rtu 
jące obecnie rad josłuchaczów  były rów- 
n eż ak tu a ln e  w  pow ieści Robidy, spo
tykam y tam  bow iem  hum orystyczny  o- 
b razek , na k tó rym  w idzim y radjoam a 
fo ra w łączającego  olbrzym i głośnik, k tó 
ry  swym  rykiem  p rze raża  k ilku  gbści.

TELEWIZUJĄCY RADIOTELEFON.

Co jednak  stanow i najc iekaw szą s tro 
nę pom ysłów  radjow ych R obity, to  sp e 
cjalne ap a ra ty  telewizyjne, połączone z

P rezyden t  S tanów  Zjednoczonych Me- ; 
ksyku O rt  z Rubio przyjął zaproszenie 
Ligi N arodów  w  sprawie przystąpienia  ! 
do Ligi. Postanow ienie P rezyden ta  1 
musi jeszcze o trzym ać sankcję senatu, 
tak, że praw dopodobnie  M eksyk  zosta- 
n e członkiem Ligi we wrześniu 1932 r.

Katastrofalna powódź
w  Anuli!

* '  w ^

W  ostatnich dniach nawiedziła  An- 
glję ponownie ka tas t ro fa  powodzi, spo
w odow ana dlugotrwałemi, ulewnemi d e 
szczami. Zdjęcia nasze przedstaw ia ją  
wylew w Yorkshire, który wyrządził  ol
brzymie szkody. Na rycinie górnej wi- 
dz;my szosę pomiędzy Leeds i Morley 
całkowicie  zalaną. Szyny tram wajow e 
zostały całkowicie w yrw ane.  N a ilustra. 
cji dolnej widzimy zalaną dzielnicę m ia 
sta Leeds w  pobliżu kościoła Parish.

L E C Z N I C A  „PRAGA"
FLORJAŃSKA 12

Czynna od 9 r. do 9 w. w niedzie ę 1 0 — 2 
Wc  rvczne skórne, wewnętrzne, dziecin
ne, kob'ece, chirurg’czne, oczne i dentysty- 
ka Specialnv gabinet światło - lecznicy.

Analizy lekarskie. Porada 3 zł.

no rm ałnem i radjow em i nazw ane  przez  
niego „aparatami teleskopijnem i“. P rzy  
każdym  aparac ie  radjowym widzimy na  
rysunkach  dużą b ia łą  ta rczę  owalną, na 
której ukazują  się kolejno różne obrazy. 
Powieściopiisarz dał  tu  upust swojej fan 
tazji, m alując p rze różne  obrazki, w yni
kające z zastosow ania  telewizji.

Szczytem zastosow ania  p rak tycznego  
telewizji u R obidy są zainsta low ane n a  
ulicy „kabiny tele!onoskopijne“, w k tó 
rych każdy za op ła tą  może połączyć się 
z inną osobą, posiadającą  ap a ra t  te le 
wizyjny i uciąć z nią pogaw ędkę.  Je s t  
to  coś w  rodzaju telewizyjnego rad io te
lefonu.

*

Słusznie więc można powiedzieć, że 
„niema nic nowego pod słońcem 11 i że
to, co wydaje się nam osta tn im  w ynalaz
k iem technicznym daw no  już pom yśla
ne zostało  przez pełnych fantazji po- 
wieściopisarzy.

Dr. Z. FA JN C Y N
LESZNO 36

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
n ie m o c y  p łc io w e j  i s k ó r n y c h . A n a -  
Hzy b r w i. t r z y jm u je  9 r. — 9 w. 795

„D .0 .X ,“  NA D  DACHAMI NOW EGO YORKU

m

Zdjęcie nasze p rzesłan e  drogą radjo- 
wą, p rzedstaw ia  słynny hydro-plan n ie 
m iecki „DOX" w czasie lo tu  nad  N o

wym Yorki-em. Z hoku w idoczny jest 
po rt Now ojorski.

724 KILOMETRÓW NA GODZINĘ
FANTASTYCZNY REKORD LOTNIKA ANGIELSKIEGO

W  najbliższą niedzielę odbędzie się 
sensacyjny wyścig lotniczy o puhar 
Schneidera koło  P ortsm outh  w Anglji. 
Wyścig ten  jest wyłącznie obliczony na 
uzyskanie jaknajwiększej szybkości, k tó 
ra  w  ciągu ostatnich la t  dochodziła do 
528.867 kim. na godz. (Por. Waghorn, 
Anglja w roku  1929), Co-prawda p rzed  
dwom a laty angielski porucznik  Olebar 
w treningu doszedł do granicy 600 kim. 
Szybkość ta  została  obecnie pow iększo  
na przeszło  o ICO kim, W  czasie tren in 
gów angielski porucznik  Stainforth usta 
lił nowy fantastyczny reko rd  światowy 
  724.050 kilom terów na godz. Szyb
kość tą  uzyskał on na  maszynie wyści

gowej „Vickers Supermarśne Rolls 
Royce11.

N ieste ty  p rzygotow ania  do tego gigan
tycznego wyścigu pochłonęły  już wielkie 
ofiary. Najmniejsza p rzeszkoda  w y s ta r 
czy, by sam olot doprow adzić  do u p ad 
ku. F rancuz i  k tó rzy  rów nież  w sp ó łz a 
wodniczą o puhar  S chneidera  w tym 
roku  stracili jednego lotnika. W łosi 
2, tak, że zmuszone są  one w  tym roku 
wycofać się z konkurencji.  I Anglicy p o 
stradali  w  tym roku  jednego lotnika, 
Brintona.

Nasze z d ję c i e  przeds taw ia  rekordzis tę  
angielskiego por. Stainiortha, wraz ze 
swym aparatem .

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszen iem  m iesięczn ie zł. 5.40, bez od noszen ia  zł. 4.70, n a  prowincji m iesięczn ie zł- 5.40, zagranicą zł. 8 .— . Za z m ian ę  a  e*u 50 gr.
CSHY OGŁOSZEŃ: Za wiersz w ysokości 1 milimetra w tek ście gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty i n adesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej 60 mm. gr. , robne za  w y ra z  gr. 
P oszukiw anie i zaofiarow anie pracy bezpłatnie. O głoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń  w tek ście  5 -szp au ow y , układ zw yczajnych

10-szpaltow y. Za term inow y druk ogłoszeń  Adm inistracja nie odpow iada.

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKL ' W ydawca RADA NACZELNA P. P- S.

Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


